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P E Z f C S T A W I C I E L S T W A :
BIENIa KONIE -  Bufet Kwiejowy.
BRa S Ł W .' —  Księgarnia T - v a  „Lot".
BARANOWICZU —  a!. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
DĄBROWICĄ (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
U U K S Z r. —  Buf .1 K o le jow y .' 
óŁ Ę B  JKIE — ul. Z anikow a —  W . W łodzim ierow . 
GRODNO — K sięgarnia T - w l  „R uch“.
HOkODZIEJ — uw nrzec Kolejowy —  K. Sm arzynski. 
IWIENIEC —  Sklep tytoniow y — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA ul. Suw alska 13 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO — K sięgarnia T-wa „R uch“.

NIEŚWIEŻ — ul. R atuszow a — K sięgarnia Jaźw inskiego. 
NOW OURODEK - .Jo sk  5 1 Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY -  K sięgarnia L w a  „R urh“.
OSZMIANA — Księga nie Spdn~ . Naucz 
PIŃSK — Księgarnia Polska - -  St. tsednarsKi.
PO STA W Y  —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej. 
S T O łP C E  — KsięgaiUla T -w a  „RL'CH“.
SŁONiM — K sięgarnia D. L.nboweklego, uL Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY — u l  Rynek 9 —  N. T arasiejski.
WILEJKA PO W IATO W A  — ul. Mickiewicza 24. F. juczew ska. 
W ARSZAW A — T -w o Kslęg. Kol. „R uch".

PRENUMERATA n7:es.ęczna z odniesftniem  do domu lub z 
przes iką pocztow ą 4 z i , zagranicę 7 zł. Konto czeicowe P .K ,0 , 
Ni 8025° W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

O płata pocztow a uiszczone ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezam dw ionj ch nie zw raca. Adm inistra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz milim etrow y jednoazpaltow y na ='ronię 2-ej i 3-ej gr, 40. Za .ekstern 15 gr. Koir.unJcaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. W  num erach św iątecznych >raz z prowincii o  25 proc ar lżej. 
Zagraniczne .«) nroc. drożej. O głoszenia cyfrow e i ‘■abelaryczne o 50 proc drożej. A dm inistracja me przyjm uje zastrzeżeń co 
do liejsca. Term iny druku m ogą być przez A dm inistrację zm ieniane dowolnie. Ża dostarczenie num eru dow odow ego X  gr.

W PERSPEKTYWIE TYGODNIA
—  Groźna sytuacja finansowa w Prasa niemiecka zastanawia sić^tc- 

Anglji. Kredyt 50 miljonów funtów, u- raz nad przyczynami, dlaczego plebi- 
zyskany przez Anglję w Paryżu i New scyt się nie udał i mniej więcej zgod- 
Yorku tylko częściowo wpłynął na po- nje  dochodzi do wniosku, że przyczy- 
prawę sytuacji finansowej Wielkiej ną było wstrzymanie się od udziału ku- 
Brytanu. Kredyl ten można porównać munistów, którzy mimo polecenia Ko­
do zastrzyku morfiny, łagodzącego bó- minternu glosowali nie wszyscy. W 
!e u chorego, ale nie wpływającego na niektórych np. miejscowościach zna- 
sam przebieg choroby. Pożyczka fran- nych z opanowania przez wpływy ko- 
cusko -  amerykańska zahamowała munistyczne głosowało tylko 35 proc. 
gwałtowny odpływ złota z banków up-awnionych. Komuniści 
angielskich i zabezpieczyła na pewien wykazali brak dyscypliny wobec zarzą- 
czas kurs funta, który ostatnio ulegał dzeń Mo-skwy, nie mogąc widocznie 
silnym wahaniom i mocno nadwerę- zrozumieć, jak można iść wspólnie do 
żył swoją reputację jako niezachwia- Urny wyborczej z biegunowo przeciw­
nej waluty. ną partją polityczna. Sowiecka takty-

Zachwianie się funta było tylko fra- ka ..manewrowania" obca jest prosto- 
gmentem przewlekłego kryzysu, któ- Unijnym niemieckim mózgom komuni- 
ry od kilku lat przechodzi Anglja. Kry- st/cznym.

ma go

m ii i  sum
mianowania Woldemarasa pre iałnośt prcwokatorslją. Gmach sądu

kaszom.
Proces potrwa od 10 do 14 dni.

P r z y  d rzw ia c h  za m k n ię tyc h
RYGA. PAT. jak donoszą z Kowna zcsen1 rady ministr<>w oraz dokonanie otoczony jest silnym kordonem policji

przed kowieńskim sądem wojskowym ^eregt, aktów terora * P* ̂ gotow anie W st9P le s - wzbroniony nawet dzienni
rozpoczął się w pomedz.ałek przy zamachów przeciwko wybitnym poli-
drzwiach zemkniętych proces przeciw-
ko byłemu premjerowi Wolaemaraso- Do sprawy wezwano około 100 
w i oraz 23 jego zwolennikom. świadków. 6 oskarżonych znajduje się

Akt osKarzenia zarzuca oskarżo- w więzieniu, pozostali odpow iadają z
niemieccy nym przynależność do tajnej organiza wolnej stopy. Kilku oskarżonych przy

cji, mające’ na celu przewrót państwo znało się do winy. Niektórzy z oskar-

Incydent podczas
BERLIN. PAT. W -g

ro z p ra w y
otrzymanych

KRÓL WYCHOWAWCA
Dziesięć lat rzą d ó w  Ju g o s ło ­
w ia ń sk ie g o  króla  AfeKsandra

W  niedzielę, dnia 16 b. m. w całej 
Jugosławji odbyły się wielkie uroczy­
stości w związku z dziesiątą rocznicą 
wstąpienia Aleskandra I na tron jugo­
słowiański. Pierwsze dziesięciolecie 
rzjądów króla Aleksandra to okres u- 
siłowań zjednoczenia, wzmocnienia i 
zabezpieczenia przyszłości królestwa 
Jugosławji. Dlaiego naróc! jugosłow.ań 
ski z wielką czcią odnosi się do tego

tu wiaaomości, w' czasie procesu prze wielkiego dzieła swego króla i dumny
ciwko Woldemarasowi doszło do in- i(‘s t z  ,ie&° Zc ^ k ieg o  ma władcę.

Kroi Aleksander wstąpił na tron

zys ten ma swoje okresy nasilenia i 
odprężenia. Właśnie masowy odpływ 
złota i w konsekwencji zachwianie sie 
funta świadczy, że kryzys ekonomiczny 
wchodzi w fazę zaostrzenia.

Grozę sytuacji Anglji najlepiej ilu­
strują dwie cyfry: 2.700.000 zarejestro 
wanych bezrobotnych i i20  miljonów 
przewidywanego deficytu budżetowe­
go. Liczba bezrobotnych jest rekordo­
wa. 2.700.000 stanowi cyfrę zarejestro 
wanych bezrobotnych, a ilu jest nieza- 
rejestrowanych? Znawcy sytuacji an

— Wizyta Lavala w Berlinie. Za­
mierzona wizyta premjera francuskie­
go w Reriinie zakończy serj.ę \vizvf 
dyplomatycznych bieżącego lata. Z
v
•ostatnia wizyta najbardziej doniosła, 
zdecyduje bowiem o współpracy nie­
miecko - francuskiej. Najlepszym ba­
rometrem wskazującym wszystkie od­
chylenia w możliwościach dojścia do 
skutku współpracy niemiecko - fran- 
iuskiej, jest prasa sowiecka. Sowiety

wy, a dalej planowanie uwięzienia żonych służyli w policji i w związku cydentu' p dY Wolat-maras zaząda1 od kiedy poprzednio już dziesięć lat spel-
prezydenta republiki w celu zmuszę- z tern akt oskarżenia zarzuca im dzia- L 2* ttstawienia przed ła nia: obowiązki królewskie w zastęp- 

_ w3 oskarżonych stołu, na którym mógł stwie swego ojca, króla Piotra 1 Oswo 
by złożyć swoje papiery, przewoa- bodziciela. W  wzruszającym tym okre-
mczacy w ostrym tonie zwrócił W ol- s’e> w c'ęzk*ei sy1, acJ' ł ,dy rnonai-

, • aha energiczną reka kierował losamidemarasowi uwagę, ze tako oskarzo- . , ✓ ‘ •• • n -i ■■ a „. państwa. Odwaga i wielka nułosc do
ny n.e ma prawa stawiania żadnych narodu —  to cecha charakterystyczna
żądań, lecz tylko może zwrócić się do dynastji Karadżordżewiczów.

W wypadkach, które poprzedzały
powstanie dzisiejszej jugosławji, król
Aleksander wziął udział od 15 marca
1909 jako następca tronu, w wojnach
bałkańskich i innych jako naczelny

Narady nad zrównoważeniem 
budżetu angiefskfeg 9

będą kontynuowane we środę
LONDYN. PAT. —  Wszyscy człon żc 

kowie podkomisji ministerjalnej przy-
tu .

Przewidują, iż 
liberalnego

sądu z prośbą. Dopiero po zwróceniu 
się Woldemarasa w e właściwej formie, 

przywódcy stron- P r / e w u d n ic ? ą c y  zezwolił na spełnienie
vszystkich, które się odbyły bę zie ta leckaL d'° Londynu. Pozostali członko nictw liberalnego i konserwatywnego ]'ego życzenia- 

’ 3 y> ' wie gabinetu powracają we środę, by będą poinformowani o decyzji rządu
wziąć udział w specjalnem posiedzę- no zebraniu gabinetu, aby sprawy w 
niu gabinetu, zwołanem przez Mac możliwie najszerszym zakresie zostały 
Donalda, na którem b ę d ą  rozpatrywa uzgodnione pomiędzy wśgystkien» 
ne propozycje komitetu ,gospogarcze- trzema stronnictwami 
go, mające na celu zrównoważenie bud

Szczegóły Katastrofy 
KOiejowej

giclskiej obliczają, że niezarejestrowa- j  JET ia porozumiewa fran-
nych jest zgórą 300.000, w ten sposób 
liczba bezrobotnych przekracza 3 mi- 
rjony osób w sezonie ożywionych ro­
bót budowlanych) drogowych i t. p.

Akcia oszczędnościowa zalecana 
przez ekspertów ekonomicznych, jako 
środek przeciwko deficytowi budżeto­
wemu spotyka się w łonie rządu, a

Plan Hnoyera wszedł w  życie
Pierwsze operacje w Banku Wypłat 

Międzynarodowych

dowódca, a od 11 czerwca 1914 jako 
ręgent. Kiedy przed 10 laty po śmierci 
swego ojca Piotra 1 przyjął władzę 
królewską, przyjął na siebie zarazem 
wielką odpowiedzialność. Jego zada­
niem było uchronić to, co w wojnie o- 
siągnięto, wzmocnić to, ‘ co było sła­
be. zjednoczyć to co było niejednoli­
te. Niespodziewana szybkość działania

pod Goess
WIEDEn. PAT, — O katastrofie. saka 

■aiała miejsc? pod Goess, donoszą następu­
jące szczegóły:

P ‘spieszny, idący z Rzymu do • eneraja z jaką zdobyto zupełną swo- 
V .edma, naiechal na pociąg towarowy, przy , . J J . • J  .

czem lokomotywa, wagon służbowy, pocz- bodę naio vą i zje inoczeme, na wie 
towy i jeden osobowy pociągu pośpieszne- czne czasy łączy imię króla z temi wy- 

BAZYLEA, P A 1. —  Niemcy doko- 3AZYBEA.1 PAT. —  Konutet finan go oraz 4 wagony pociągu towarowego zo- padkamn Dzieło zapoczątkowane przez 
nały spłaty nieuwarunkowanej w wy- sowy, powołany do zbadania sytuacji stał.v całkowicie zniszczone. 0 ;ca j 2isieiszv władca iokończvl zde-
sokości 51 „-,I,™«W „,k. uiom. ,  Z to - *  Sie,„czech, na j e d z e n i u  w oi’ , ^ 7  ^  cydowanie' P r t L f J S  zna

zaóoznał się z trudnościami, ofiar'katastrofy jest 2 obywateli węgierskicr mię jedności, wyrażone w nazwie Ju-
z zabitych dotąd nie gosławji.

Król Aleksander położył wielkie za 
sługi na polu oświaty narodowej. Wstę

cusko - niemieckiego, dlatego, że stra­
cą jedynego, ewentualnego sojusznika 
w Europie i groźba izolacji Sowietów
staje się wówczas realna Prasa so- M milJ0naw mk. J  w z{0.  ,v
wiecka nazywa porozumienie Paryża cie. 47 miljonów z powyższej sumy o- 17 b. m. zapoznał się z
z Berlinem „kapitulacją niemieckiej trzymały natychmiast koleji niemie- jakie stwierdziło międzynarodowe kon To?samości Vdnego
burżuazji przed francuskim imperja- ckie> pozostałe zaś 4 rniljony zostaną scrcjum, w zakrestó utrzymania kredy stwierdzono.
lizmem11. Jest to oczywista określenie zużyte na spłatę procentów w związ tóŵ  dla Niemiec. Eksperci odstąpili o- P°cia§> zderzyły się z tak wielką

. - . . - l , , ku z planem Younga. Jugosławja nie statecznie od zamiaru wyjazdu do Be'- “  ceIem wydfobycja rannych m usiano
szczególnie w szeregach Partji Pracy an lzo tendencyjne ^ mocno pizesauzn- zazacja}a j eszcze należnej jej spłaty. lina, oczekując decyzji komitetu. przep;lować wagony. Przyczyna katastrofy pujac w związek małżeński z księżną

z dużą opozycją. Lewe skrzydło La- 
bour Party t. zw. Niezależna Partja 
Pracy kategorycznie oponuje przeciw­
ko jakimkolwiek skreśleniom z budże­
tu, gdyż te redukcje dotknęłyby w 
pierwszym rzędzie kolosalne zapomo­
gi dla bezrobotn}'ch. Lewica partji pra­
cy widzi ratunek w zwiększeniu podat­
ków, konwersji pozyczek wojennych, 
zredukowaniu wydatków na flotę i ar- 
mję. Kanclerz Skarbu Snowden, repre­
zentujący umiarkowane sfery 
stronnictwa zapowiedział, że

ne. Rzeczywistość bynajmniej nie po­
twierdza, aby miała miejsce przy po­
rozumieniu Francji z Niemcami kapi­
tulacja z czyjejkolwiek strony, jes t  to 
poprostu targ i obopólny interes Do­
okoła jakich problemów targ ten bę­
dzie prowadzony narazie trudno okre-

Rozwiązanie komunistycznych związków 
zawudowyrh w Finiufi.dji

nie została dotychczas w yjaśniona.

ślić, warto jedynie zanotować 
macje „Zwolf Uhrblatt“ .

„Rząd niemiecki— pisze ten dzien­
nik —  gotów jest zgodzić się na ie- 

swego Aukcję sum przeznaczonych na zbroje- 
wobec n,a> a >e z drugiej strony pragnie eał-

HELSINKI PAT. —  Tutejszy sąd rządzenia rozwiązano ponad tysiąc lo- 
okręgowy zarządził rozwiązanie w szy- kalnych komunistycznych zw iąziów  za. 
stkich fińskich komunistycznych związ wodowych na caient terytórjum

Burzeń e sobotu Zds- 
wicieia w Moskiwie

rumuńską Marją, założjd specjalny fun 
dusz na cele oświaty narodowej. Z 
funduszu tego buduje się szkoły, zwal 
cza się anatalbetyzm i szerzy oświatę. 
Z swych prywatnych funduszów król 
Aleksander buduje domy dla studen­
tów, aby w ten sposób umożliwić im 
studja. Pierwszy taki dom uybudow a-

infor- kćw zawodowych. Na mocy tego za- lanaji.

Wywiad z soćsekretarzem? stepu Beckiem
WARSZAWA, 17.8 (tel. wł. „Sło- system byłby skuteczny. Sądzę, że peł 

w a“ ). Łódzka $$Republika" ogłosiła na umiaru i trafnej oceny rzecz} w i- 
wywiad, udzielony redakcji tego. dzień stości polityka zagraniczna p. mini- 
nika przez podsekretarza stanu M.in. stra Zaleskiego jest o wiele bardziej 
Spraw Zągraniczn>ch p. Józefa Becka skuteczna. Prakiyczna wartość polityk 
w  czasie iego urlopu w Gdyi i. W y- p. ministra Zaleskiego jest ta, ze daje 
wiad ten zawiera wytłumaczenie ma- skutki bezpośrednie na terenie ekono- 

polityki

grozy położenuia wszystkie warstwy kowitej swobody zbrojeń w ramach 
obowiązane są do of;ar. Snowden zga tych obciętych uż sum. W  pierwszym 
dza się na niektóre skreślenia, ale cał- rzędzie rząd niemiecki chce posiadać 
kowicie nie aicceptuie planu ekspeitów podobne jak inne państwa flotę po- 
ekonomicznych przedłożonego rządo- wietrzną, uzupełnić swujłą artylerję łej aktywności 
wi Rzad Mac Donalda znaiduje sie ciężkimi armatami oraz kontynuować Polskl-
między młotem i kowadłem, Z jednej budowę pancerników.
"trony dtiicytowy buażet koniecznie Pierwsze dwa żądania stoją w sprze- micznejp trzeba mieć spokój i

~ ‘ ' ' wartość,-
, aiarego porozumienie jc-st szczególnie doniosła’ rola Polek’ i

przyczyni się do zwiększenia bezro- Co do nich jest bardzo trudne, jednaik- mozemy smiała Pmviecziec> ze
bocia. ze podobno znaleziono już formułę

W  poszukiwaniu wyjścia z tej cięż- kompromisową możliwą dla Francji, 
kiej sytuacji rozpoczęły się konferen- Sprawą pancerników właściwie jest 
cje Mac Donalda z laederami konser- więcej zainteresowana Anglja niż 
watyS'ow i. liberałów f arady te praw- Francja i dlatego trzecie żądanie Nie­
podobnie posłużvły za źródło po- miec nie stanowi większej przeszko- 
głosek o próbach formowania rządu Cy<* 
koalicyjnego w Anglji. Pogłoski te po­
zbawione są podstaw  ponieważ ani ''J" ~‘v r ...... ..
konserwatyści ani liberałowie nie chcą 
brać odpowiedzialności za sytuację w 
kraiu 1 jedni i drudzy obiecują, że ak­
cję rządu zmierzającą do poprawy sy-

W  tych dniach przystąpiono w Mo 
Fin- skwie ostatecznie do zburzenia jednego ny został w  Belgradzie i może pomie- 

z największych kościołów moskiew- ścić 500 ubogich stuuentów. 
skich, soboru Zbawiciela. Jak donosi Król Aleksander bardzo ceni szko- 
pismo „Za industrializaciju w tych | H  oświatę i książkę, świadczy o tern 
drnąch zdjęto i zniszczono wielką ko- jego bogata biblioteka. W  Skopi fi za- 
puię. Placami kieruje specjalna komisja łożył towarzystwo naukowe, któremu 
z N. N. Lenowskint na czele. Sobór zbu pomógł wydawać czasopismo nauko- 
rzony ma być do lutego 1982 r. Równo- we. Opiekuje się również zbiorami sta 
cześnie zburzone będą niektóre okolicz- rożytności ziemi serbskiej i powołał do 
ne domy mieszkalne, aby na ;ch r*nei- życia komisję, której zadaniem było 
sou mógł stanąć reprezentacyjny „Dom kopjawać wspamałe freski w starych 
Sow ietów  klasztorach serbskich. Komisja swoje

Ciekawem jest, że plan budowy pa- zadanie spełniła

je się „cienia popiej rei gijności". też lud go bardzo ceni i kocha.

micznym, tak samo, jak eksperymen- i u “T V d'  założyła wielkie zdio
Ę  nolityczne stanowią niewadliwe nie a° U Sowie^  spotka> się z ostrą kry- ry, dostęp ,e  rowmeż dla pubbezn..- 

„Aby móc się zastanawiać nad dro bezpieczeństwo dla celów pokoju. ' M  w ^ a so p .sm .e  Bezbożnik . Bo- s c .  W.elkie zasług, położył rowme:
erami wyjścia ze złej sytu ,cj ekono^’ Pewność poliiycznego bez, ieczeń- ' V1 > g ^  P- ^  'h  2d^0Wia ,udf ! C1' 1G  ^ z n i e  odby
mtózneT t .zeba mieć Ś p M  i stabili- stwa i zaufani i osiadaja nie mniejszą ^  ^ . d o w a c  s.ę, n,a kopała w wa podrożę po Jugosławji . os. biscie

, nneziiej, u F J , , , . .  .. , ! .* czem wspominane czasopismo dopatru- zapoznaje się z potrzebami kraju. To
wymaga oszczędności, z drugiej zas ak- czności z postanowieniami Traktatu zację stosunków. Pod tym względem wanosc, mz złoto w banku emisyj- - - - - •• 1 lV J
cja oszczędnościowa niewątpliwie Wersalskiego i dlatego

. i . . . nrozemy :
siiśmy tu bardzo wiele dodatnich pier 
wiastków do życia europejskiego.

Spotykamy się nieraz z głosami, 
które domagają się rozwinięcia szer­
szej inicjatyw)' w  polskiej polityce za­
granicznej.

Mam poważne wątpliwości, czy ten

Poti znakiem kryzysu gospodarczego
BANKRUCTWA —  STAGNACJA —  SPADEK CEN

v M * ' 1

Informacje dziennika, którego łamy 
meiednokrotnie są używane przez am­
basadę francuską w  Berlinie do lan­
sowania rozmaitych wersyjj, są wobec 
zbliżającej się wizyry premjera Lavala 
szczególnie interesujące.

—  Gandh’ nie jedzie do Londynu.
Na jasień przewidziane jest zwołanie

D O LAR  -  8 zł. 38 g i.

tuacji bedą popierać, ale pić piwo, 
które ugotował Mac - Donald, nie ma­
tą ochoty.

—  Po plebiscycie nruskim. Plebi­
scyt pruski mimo, że dotyczył rzndu p.
Brauna stabilizował zachwiany r,o o-»■ • ' i
statmch wypadkach gabinet Bruenin- no ogłoszony został skład przyszłej 
ga. O ile przed plebiscytem mogła być konferencji i uchodziło niemal za pew 
mowa o rozszerzeniu koalicji rządzą- ne, że Mahatma Gandhi weźmie

do Londynu t. zw Konferencji Okrą­
głego Stołu^której zadaniem ma być wynikłe przy naruszeniu t. zw. zawie- 
opracowanie reform dla Indyj. Niedaw szenia broni zawartego na wiosnę

RUN r nNKOWY W AMERYCE roku 1929 za 12.426.462. Ceny za je-
TOLEDO (stan Ohio). PAT. — dnego karata została obniżona z 8u 

Cztery banki tutejjsze zamknęły kasy, szylingów 8 pensów na 63 szyling, i 2 
WARSZAWA, 17.8. (Tel. wł. „Sło- o-wiadczaiac, iz pragną w ten sposób pensy. 

w a“ ). Na dzisiejszem zebraniu giełdy ochronie depozyty w okresie, jak za- 
wahitowo - dewizowej w Warszawie znaczają, bezprzykładnej histerji zbio 
kurs banknotów dolarowych obr.iżył r°wej. \y bankach tych unieruchomio- 
się o dwa grosze i wynosił zł. 8,98 nY został w ten sposób kapitał w wy- 
przy mimmalnetn zapotrzebowaniu. sokości zgórą 100 miljonów doi. De­

partament bankowy stanu przeprowa- 
dzić ma kontrolę nadi temi bankami, 

powołania trybunału, który miał raz- Równocześnie 11 towarzystw oszczęd- 
patrywać wszystkie sporne kwestje, nościowych wstrzymało wypłaty wkła

w

w

Delhi.
Gandhi uważa, że warunki zawie­

szenia broni zostały naruszone przez 
niej udział. Zapowiedź wyjazdu Gan- władze angielskie i o ile krzywda ta
'hiego do Londynu uważana była za nie zostanie naprawiona nie tylko nie

odprężenie w stosunkach anglo - in- pojedzie do Londynu, ale będzie zmu-
Jyjskich. Tymczasem jak donoszą de- szony podjąć nariowo akcję nieposłu-

.nniej, w cir,gu najbliższych miesięcy peszą z Delhi Kor.gres Panhinduski po- szeństwa cywilnego, 
amkiiięlm. Natomiasi cicha, niepisana stanowił nie brać udziału w konferen- Odmowa Gandhiego spowoduje

koalicja 9< - (demokratami zo ,tała c ii Okrągłego Stołu wobec odrzucenia piawdopodobnie odroczenie tej konfe-
wzmocniona-

cej na prawo, o co usilnie starali sję 
dwaj ministrowie w gabinecie Brue- 
ninga p. Schiele i p . Groener, o tyle 
teraz droga ta zdaje się być przynaj,-

przez wice-króla projektu Gandhiego lencji na czas nieokreślony. Sz

clów.
NOWY YORK PAT. —  W okrę­

gu rolniczym daje się ponownie zau­
ważyć fala upadłości małych banków.
W Lincoln (Nebrasca) zamknięto 6 ma 
łych banków a  ogólnej sumie wkła­
dów 1800 tys. do], W Richmond (Vir 
g in n )  zawiesi! wypłaty bank o kapi­
tale 250 tys. doi.

SPADEK CEN DIAMENTÓW 
BRUKSELA. PAT. 

kryzysie przemysłu
świadczy statystyka, ogłoszona przez prywatnych instytucyj bankowych w 
Związek Południowo - Afr\ kański. W  sprawie otwarcia giełd na obszarze 
roku 1930 sprzedano diamentów na Prus. Pruski minister handlu oświad- 
5-975.880 funtów szterlingów, gdy w czył, że ze względu na interes ogółu

nie może zgodzić się na otwarcie giełd 
jeszcze w ciągu miesiąca sierpnia. 

ZADŁUŻENIE ROLNICTWA 
W  PRUSACH 

KRÓLEWIEC. PAT. —  Wedle spra 
wozdania towarzystwa Deutsche Ren- 
tenbank Kredit Institut, zadłużenie rol­
nictwa wschodnio -  pruskiego wynosi

gospodarstw
tej dziedziny przemysłu nadzwyczaj rcdnych- 
krytyczną Zapasy te zwiększają się z BEZROBOTNI Z NIEMIEC EMIGRUJĄ 
miesiąca na miesijąc, mimo częściowej •■■■ BELGJI
redukcij godzin pracy. Obecnie kopal- BRUKSELA. P 4 7  tzienniki dono 
nia zatrudnia 150 tysięcy górników. sza.> ze bezrobotni niemieccy w poszu- 
Prawie cała nasza emigracja jrracuje kiwaniu jiracy przekraczają melegamie 
w kopalnictwie, więc jest tym kryzy- granicę belgijską. Policja zatrzymuje

KRYTYCZNA SYTUACJA 
W GÓRNICTWIE BELGIJSKIEM

BRUKSELA. PAT. —  Zapasy wę­
glowe zwiększyły sie w Belgjf do prze
szło 3 miljonów ton., co czyni sytuację p 11'-  W

stm żywo zainteresowana.
GIEŁDY W NIEMCZECH BĘDĄ 

ZAMKNIE!E DO WRZEŚNIA
BERLIN. PAT. —  Pod przewodnie 

twem pruskiego ministra handlu odby 
ly się w poniedziałek narady przewód 

O olbrzymim niczących giełd berlińskiej, frankfur- 
diamenfowego ckiej i kolońskiej oraz przedstawicieli

ich jednak i odstawia do granicy z po­
wrotem.

i n
CZYŚ SPEI NI SM Oj OBOWIĄŻE*' 
WOBEC WSPÓŁOBYWATELI DO­
MKNIĘTYCH KLĘSKĄ POWODZI?

Konto P-K.O. nr. 82100

wiy* lokal szkolny
n j  zaieda popofudriow e. Dowiedzieć 
się w biurze ogł. Karlina, Niemiecka 22.
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Progr?m gospodarczy rządu chińskiego
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X Uroczystości wojskowe. W dniu 
15 sierpnia, w  dzień święta żołnieiza 
polskiego odbyła się tu stosowna uro­
czystość, polegająca na defiladz;e woj 
skowej wszystkich oddziałów, stacjo­
nujących w Baranowiczach. Defilada 
wzdłuż ulicy Szeptyckiego wypadła 
świetnie, świadcząc o znakomitej spra 
wności żołnierza.

X OsGbiste. W  dniu wczorajszym 
powrócił z urlopu wypoczynkowego p. 
starosta powiatowy Zygmunt Przepał- 
kowski i dziś dn. 17 sierpnia rozpo­
czął już urzędowanie. Dziś zakończył 
również swój urlop p. wiceburmistrz 
Winników i od jutra przystępuje do 
swych czynności.

X Teatr i muzyka Baranowicze, 
jak wiadomo, oprócz dwóch kinotea­
trów (Apollo i Casino), nie posiadają 
żadnych lokali rozrywkowych, stoją­
cych na pewnym poziomie artystycz­
nym. Niegdyś, za czasów Osterwy, by 
wata tu czasami Reduta na jednodnio­
wych występach. Tego lata mówiło 
się o prżyjeździe na jedno przedsta­
wienie trupy Jaracza z Ateneum; nie 
doszło to jiedmk do skutku. Mamy za- 
to co innego: dziś, mianowicie, wystę 
py rewjowe aktorów Qu;-pro-quo: Lu­
dwika Lawiriskiego, Leo Fuksa i Wan 
dy Marwicz, jutro zaś koncert skrzyp­
cowy prof. Aleksandra Kontorowicza- 
Imprezy powyższe odbędą się w sali 
kina Apollo.

X Gospoda Czer\ onego Krzyża. 
Wczoraj dn. 16 sierpnia oddział ba- 
ranowicki Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, którego prezesem jest zastępca sta 
rosty p R Zarzycki, otworzył przy ul. 
Senatorskiej 33-a „Gospodę Ludową*'. 
Poświęcenia lokalu dokonał ks. dzie­
kan Żołądkowski, przemówienie oko­
licznościowe wygłosił p prezes Od­
działu. Lokal Gospody jest wprawdzie 
niewielki, bo składa się tylko z dwóch 
izb i kuchni, ale grunto/wnie odrestau­
rowany. niezwykle schludny i miły. 
Znajduje się on w ruchliwym punkcie

miasta — przy samym rynku —  to też 
te rn  łacniej będzie mógł spełniać swe 
zadanie: dostarczać uboższej ludności 
zdrowego pożywienia i obiadów po 
cenach minimalnych. Nowej placówce 
szczerze życzymy najpomyślniejszego 
rozwoju.

X Uzupełnienie w  spraw ie odezw y d -ra  
N achum ow skiego. Przed kilku dniami poda­
liśmy w iadom ość o odezw ie y i-ra  N athum ow  
skiego w  „B aranow iczer W och". Była ona 
wezwaniem  do pracodaw ców  żydow skich o 
pracę dla robotników -żydów . Śpieszymy 
wiadom ość naszą uzupełnić i sprostow ać 
nieco: d -raw i Nachumowskigm u, jako ideo­
wemu sjoniście, chodziło w yłącznie o t. zw. 
„cholucim ", czy li sjonistyczną mtadziiri ży­
dow ską, które; cele.n jes t praca na roli <w 
Palestynie. Śród owych ch.alucim jest obec­
nie wielu bezrobotnych, . d latego też w ich 
spraw ie zw racał się dr. N achrm ow ski z a -  
p< l-.yn do społeczeństw a żydow skiego, nie 
w nosząc doń .'.adnych akcentów  nacionali- 
stycznycli. T akie bvły intencje autora ode­
zw-;, która nie przez w szystkich została na­
leżycie zrozum iana.

' W ariatka na ulicy. Ulicą Szep/yckiego 
codziennie w ed rtre  nędzna, obłąkana ży­
dówka, przedm iot drwin przechodniów. Nie 
jest to widok budujący. Gorzej jś-st, że w ar 
:a tka  nie zaw sze zachow uje się spokojnie: 
napastuje przechodniów, rzuca się z pię­
ściami na dzieci, a  gesty jej, w yw ołujące 
śmiech łobuzów,, godzą nieiaz w ..m oral­
ność publiczną". Może „odnośne czynniki" 
zw rócą na nią uwagę.

X W ypadki i kradzieże. W  dniu 13 sier­
pnia, o godz. 19, pociąg osobow y Nr 313. 
zdażajacy z B aranow icz do W ilna, najechał 
obok stacji kolejowej Mickiewicz J na pu­
szczonego sam opas ' konia, należącego do 
Aleksego Pi th a c z a  ze wsi Mickiewicze. Po 
ciąg zatrzym any nie był.
• X  W  ciągu 15 i 16 sierpnia dokonano 

w Baranow iczach kilku kradzież-.. Łupem 
złodziejów, opecuiących głównie na terenie 
Nowych Baranow icz, stal się row er męski, 
wóz skradziony ze stodoły no wyłnman-u 
Kłódek, futro -męskie i t. p. Nowe B arano- 
w 'cze, leżące wzdłuż stacji osobowrtj w  pew 
nej odległości od miasta, pod względem bez 
pieczeństw a publicznego przedstaw iają się 
wogóle znacznie gorzej od w łaściw ego mia 
sta. N iebrukow ane : rneoświ ttlane ulice (np. 
Piękna i R ynkow a), zrzadka rozrzucone do 
mostw a, ulicznicy i podejrzane indywidua, 
szw endające się tutaj wieczoram i —  w szy­
stko to  nie sprzyja byna-mniej spokojowi 
tej dzielnicy.

GENEWA. PAT. —  W -g intorma- 
cyj, jakie otrzymało Międzynarodowe 
Sluro Pracy, rząd chiński opracował 
olbrzymi program gospodarczy, obel- 
mujący okres 10-letni, a dotyczący roz 
budowy gospodarczej Chin.

Program przewiduje, iż w  końcu 
omawianego okresu znajdzie się pod 
uprawą 120 milj. ha ziemi, rozwinięte 
zostaną środki komunikacyjne, rozbu­
dowany przemysł, a flota handlowa 
osiągnie cyfrę 8 miljonów ton.

Stan wcitony jako sruask przedmko 
nadprodukcji

^■ t z ą c y  ssą Ws c h ó d
W PIERWSZEJ SZKOLE DLA DZIECl CZUKCZÓW —  DO CZEGO SŁUŻY 
PAPIER, KTÓRY „UMIE MoWIĆ“—  PIERWSZY RAZ OŁÓWEK W RĘCE

Praga , dnia 11 sierpnia 1931 r. został pierwszy dzień w  internacie dla dziec, 
Zam ieszczając poniższy obrazek z Uzukczów. W  nocy w sypialni m óżna byFa 

życia bolszewickiego na Dalekim zobaczyć zabaw ne obrazki: maty chłopak 
W schodzie, przypom inam y naszym  położy! się tak, że nogi m a na  poduszce a 
Czytelnikom uw agi au tora  „Myśli w głow a zw isa mu z łóżka, inny k 'ęczy przed 
obcęgach" o budzeniu Azji przez So- łóżkiem a głowę opiera na poduszce i t  ] . 
w iety. A kcja bolszewików planow a i T rzy rtm zapoznaw ały się dzieci między 
obliczona na długi szereg  lat, może sobą i z nauczycielami. Codziennie f .zy jeż - 
w ydać nieocz,ekiwan<; owoce i zaw a- dżali do każdego dziecka rodzice, którzy z 
'żyć na losach Europy, w prow adzając miłości m acierzyńskiej upuszczali swe do_ 
na w idow nię . now y czynnik ferm en­
tu. Tem u, co 's ię  dzieje w śród Czuk­
czów i innych wpółdzikich narodów ,

m ostw a odlegle kilkanaście, a  naw et ki a- 
dziesiąt kilometrów, by tylko zobaczyć sw e­
go malca.

K1LOCRE (s tan  T ex as). PA T. —  Na te ­
renie kopalni naftow ej w  zachodnie) czę­
ści stanu T exas, najw iększej na całym św it 
■cie, ogłoszony dziś zostanie stan  w ojenny. 
Środek tan  przedsięw zięty został przez g u ­
b ernato ra  Sterlinga w celu zapew nienia zam

knięcia niektórych szybów naftow ych i za- 
p >bieżtnia tą  drogą nadprodukcji.

Pala naftow e strzeżone są  przez od­
działy w ojska. M ają ona czuw ać nad  tem , a -  
by dzienna w ydajność szybów  zmniejszyła 
się z 738 tys. galonów  do 270.513.

Aaplica z obrazem Matki Bosk<ej 
Ostrobramskiej nad Adriatykiem

trzeba się przyglądać szczególnie 
uwążnie.

Na granicy  Starego i Nowego Św iata, 
w  pobliżu brzegów  am erykańskiej Alaski, 
o tw arta  została niedaw no placów ka kultural 
na dla Czukczów Jeden z jej w spółpracow ­
ników na lamach „K rasnaja N ow ‘“ opow ia­
da o pierw szych aniach w  szkole dla dzieci 

Czukczów. Nie łatw o byto przekonać Czuk­
czów, by oddali swe dzieci do szkoły. K.edy 
w reszcie rodzice przyprow adzili sw e dzitfci, 
nikt nie chciał w racać pierw szy i opuście

W WIRZE STOLICY
KRADZIEŻ DZIECKA

Cyganie zadomowili się na  M arym oncit 
i już 5 lar m ają tam sw e niechlujne budy. 
Pośrodku obozu v) pałacu z  błaszanek i zgni­
łych desek, m ieszka król Bazyli Kwiek. Cały 
teren jest w łasnością M oszka H; i -banda. 

Przdd paru dniami w ałęsający się oez-

Magisirat miasta Wilna zawiadomił 
Komitet budowy kaplicy polskiej z 
obrazem Matki Boskiej Ostrobramskiej 
na terenie „Domu Polskiego nad Adrją- 
tykiem“ na wyspie Suita, obok Splitu w 
Dalmacji, że miasto Wilno postanowiło 
ofiarować dla tej kaplicy kopję obrazu 
Matki Buskiej Ostrobramskiej, kiórą 
wykonywa art. malarz M. Kulesza. Pro­
tektorat nad Komitetem przyjął ks. bi- 
skuo W ładysław Bandurski. Godność 
członków prezydjum honorowego komi­
tetu przyjęli: poseł Jugosławji w W ar­
szawie p. B- Lazarewic, marszałek Se­
natu p. Władysław Raczkiewicz, b. po­
seł Rzplitej Tolskiej w Belgradzie dr. 
Wacław Babiński, poseł Rzplitej Pol­
skiej w Reigradzie dr. Wład. Giinrher, 
b. rektor uniw. w ileńskiego prof. Alfons 
Parczewski i b. wicewojewoda wileń­
ski p. S. Kirnklis. Przewodniczącym 
komitetu jest prof. dr. Tadeusz Hilaro-

wicz. sekretarzem generalnym komite­
tu p. Ignacy Kruszyński, prezes Rady 
Naczelnej, „Odrodzenia" (adTes sekre- 
tarjatu gener. „Odrodzenie" W arsza­
wa; ul. Krakowskie Przedmieście 7). 
W łonie komitetu istnieje Sekcja Pań, 
której, przewodniczącą jest p. ministro­
wa Wanda Szydłowska, wice-przewod 
niczącą p. Jadwiga Hilarow iczowa.

Uroczystość poświęcenia kaplicy, 
projektowana jest na rok 1932 i ma być 
połączona z manifestacją jugosłowiań- 
sko-polską na cześć Wilna. Projekt ka­
plicy wykonał inż. architekt Jan Łuka- 
sin, laureat konkursu na pomnik zjed­
noczenia ziem polskich w Gdyni. Ko­
mitet kaplicy reprezentowany jest w 
Naczelnym Komitecie porozumiewaw­
czym akcji * polsko-jugosłowiańskiej 
nad Adriatykiem, którego prezesem jest 
prof. Hilarowicz.

sw e dziecko, zanim ostatni nie udzieli sw e- CZy nnje  Haicband, zauw ażył iwśród śniadych 
nru dziecku ostatnich w skazów ek i zan'm  
się nie pożegna.

Po odejściu rodziców, dzitci sm utnie roz­
glądały się wokoło. W szystko  dla nich byto 
obce. O bcy nauczyciel, obce) cale otoczenie.
Rozglądały się po klasach, sypialni, to ze 
strachem , to  znów  ze śmiechem spoglądały
na łóżka poduszki i kołdrry. T rzeba  było * r ' J ‘“ “]------- . t: ^
pokazać im, jak ludzie siadają, nie poto, aby  dw óch policjantów  i  przodow nik ruszy 
pisali, łub pracow ali, ale by tylko siedzieć, obozu. Pojaw ienie się ich wywołało popłowK 
Fizeba było nauczyć,' jak korzysta się z pc_ ,td n a  z kobiet schw yciła blondynka i ucitikia 

ścieli, poduszki i ko łd ry , -© tern wszystkiem  J ^  ^  Ul>to ją  dopiera p0 solidnym

cyganiątek, małego blondynka. P o n ie w a ż  ni­
gdy go dotychczas nie byto- i w o g ó le  cyga­
nie są  zaw sze czarni,M oszek podrapał się w 
głowę i pobiegł do kom isarjatu  z donosem, 
iż cyganie ukradli dziecko.

N iebardzo dano wiarę tym zeznaniom ale

dzieci nie miały na!imniejszt|go pojęcia. Pełne 
podziwu starały  się pojąć to w szystko. Zda­
w ało się, że w szystkie już rozum ieją. Nikt o 
nic się nie pytał.

Dla w ychow aw ców  nastała długa, ciężka, 
praca. Uczniów należało nauczyć nietylko 
trzym ania ołów ka w ręce, ale również kładze 
Ba się do łóżka, jedzenia i t  p. Po pierwszej 
kolacji, dzieci zapytyw ały: „Co teraz będzie­
my robić? Kłaść się ao snu było j-.fszcze za 
wcześnie. Postanow iliśm y dlatego —• opo­
w iada jeden nauczyciel —  uiządzic jakąś 
rozrywkę. Dzieci usiadły za stołami i spokoj 
nie w yczekiwały, co będzie dalej. N auczyJe l

z mm 
pościgu.

Lubica Kwiek, siostrzenica sam ego króla, 
tw ierdziła zrazu, jż jes t to  jej n ie ś lu b n e  d  c 
ko. G dy udow odniono jej kłam stw o rzekła:

—  Przyw iozłam  dziecko z Łucka, dano 
mi je  na  wychoiwlanie. Rodziców rtie znam.

Lubicę w sadzono ao  aresztu, bachora 
odesłano d-o przytułku. Okazało się, iż Ń st to 
dzklcko zydowsKie — gmina m ojżeszowa zgio
■ ła gotow ość zaopiekow ania się nśem.

Nie ulega zatem wątpliwości, iż Lubica
przyniósł kilka arkuszy papie ru : rozdał j e  porw ała 2 yJ z jaka. Cyganie kradną dzieci, by

Prl nauczyć ich różnych łam ańców , z r o b i ć  z nich

DCŻYNKI w KIWISZKACH
Pod protektora tern premierowej Prystorowej

pom iędzy dzieci. Papier nie byt dla dzieci 
obcy. Zńaiy już go daw niej; ow ijały bowiem 
w- pilwnym m agazynie gwoździe w  papier, 
jednakow oż w łaściw ego nrzeznaczenia pa­
pieru nie znały. W  ich języku staw o „p a­
pier" nie istnieje.

Rozdalwfsży arkuszejS nauczyciel jroczął 
obiaśniać. My, biali możemy przy pomocy 
tego papieru się porozum iew ać. J'lśh mój

iKuiv_z.jłv. iv. ii  — .
akrobatów . Swoje własne dzieci z a n a d to  lu­
bią, by bić je  podczas żmudnej nau<. 

TRUDNOŚCI PŁATNICZE
U rzędnicy m agistraccy jubilowali, gdy 

obcięto państw ow ym  pobory, a im nie. Obec 
nie są  w  bardzo przykrej sytuacji, bo kasy

Zagadkowe podpalenie w Lidzie
cafe śródmieście mogło ulec zniszczeniu

W  nocy z piątku na sobotę nieznany 
spraw ca (w zględnie sp raw cy) usiłował pod­
palić dom nr. 10 przy ul. R ajnesa w LidzieF 
należący do Z. Miednickiego.

T ylko dzięki tem u, że syn Miednickiego 
ogień wczas zauważył, plan podp; lenia nie 
udał sięz w  przeciw nym  razie cała dzielnica 
byłaby larażona na niebezpieczeństwo, b o ­
wiem jest bardzo gęsto  zabudow ana.

Soraw ca oblał róg  domu naftą i prze­
ciągnął nasycony siarką lont, który  następ ­
nie podpalił.

Na tem at tego  pożaru Krążą różne w er­
sje. Jetmi tw ierdzą, że to  k toś z sąsiadów  
Miednickiego chcąc zniszczyć sw e zabuao- 
w ania w ysoko /aaseku row ane  podłożył o - 
gień pod pobliski budynek, by w ten sposob

nie w zbudzać podejrzenia, drudzy zas do­
wodzą, że dopuścił! się tego  bezrobotni, by 
ini?ć nastapn it pracę. N aturalnie są  to  ty l­
ko ‘dom ysły. Policja prow adzi dochodź erce. 
PIORUN uderzył w  stodołę, gdzie ukryli się 
podróżni.

Podczas sobotniej burzy w okolicy Ra­
kow a w racający z kościoła m ieszkańcy po­
bliskich w si ukryli, się w  szopie koło kolu- 
nji S tara Ferma.

W  pewnym  momencie w szopę uderzył 
piorun, zabijając na miejscu Joannę Paw łów  
ską ze wsi W ozm ieszczyzna, a sześć 'innych 
osób kontuzjując

Reszta obecnych w szopie w liczbią 15 
osób nie doznała obrażeń.

O godzinie 17 nadjechali z Borek p. pre 
zes Rady M inistrów A leksander P ry s to r z 
małżonką, (wiitani gorąco przez koła młodzit'- 
zy Wiejskiej, w  którei imieniu przemówił 
kierownik Związku Młodzieży Antoni ś w h -  
ckiewicz. Dożynki odbyły się na boisku kć1 
młodzieży. Państw o prem jerostw o i goście 
zajęli m iejsca na specjalnie ustaw ionej try ­
bunie, poczyń rozpoczęta słe składanie przez 
żniw iarzy i żniiwarki wieńców dożynkow ych 
ze zbórz i kw iatów  przy wtórze śpiew ek lu 
dow ych i przygryw ek kilku orkiestr ludo­
wych.

Po obrzędach dożynkow ych pp. Prem je 
rostw o odjechali, dziękując młodzieży za w y 
rażone uczcucia i za serdeczne oowitanie. 
P. premjijr ofiarow ał na rzecz kół młodzie­
ży wiejskiej z okazji dożynek znaczniejszą 
kwotę.

Na szlaku W ilno — Mołodeczno, w  odle
głej o 18 km. od W ilna w iosce Kiwiszki, od
była się ostatniej, niedzieli uroczystość do­
żynek urządzona przpz Zrzeszenie Kól Mlo
dzieży W iejskiej gminy Mickuńskiej. P ro­
tek to ra t naa uroczystością dożynek przy ję­
ła łaskaw ie pani prem jerow a J Pry storo, wa.

W niedzielę na przystanek kolejowy Ki­
wiszki, który  pow stał rów nież staraniem  To 
w arzystw a. Opieki nad W sią, przybyło z 
Wilna wiele osób jako gości dożynkowych. 
DożynKi urządzona zostaty ściśle według 
tradycji tutejszych wsi.

Po nabożeństw ie w Mickunach uczestni 
cy dożynek przym aszerow afi do Kiwiszek, 
gdzie odbyH się najpierw  zaw ody sportow e, 
a potem w spólny obiad.

ptzyjaciel zna:duje się w  Uzlenie (120 kim.) mjpjsgie są puste i pensji za si.rp ień  jeSz-C2e 
■> ja  tutaj, te  jeśli przy ślę me ten papier, to  ^  w volaoano. Zdaje się, że bez redukcji
on będziet wiedział, czego chcę, —  papier 
mu to  powie. Papier ten potrafi w szystko po­
wiedzieć.

—  „K arem ". (Nie, niemożliwe) — odez­
w ał się głos pew nego’ dziecka. Dzieci następ
nie zaczęły między sobą o tem opow iadać. kosztow ną imprezą, przeto

15 proc. i tu się nie obejdzie
Na zebraniach urzędnicy w ysuw ają postu­

laty: obniżać pensje dygnitarzom , skasow ać 
deficytow e przedsiębiorstw a. P o n iew aż , teatry

„K aglina"' (p raw da) mówiło 
dziecko i opow iada, jak przybył do 
biały i zapom naiał w sąsiedniej wsi, gdzie 
mieszkali równidż biali torbaza, (hu tv ). 
„Zrobił dlatego papierek1 i posiał z nim no- 
stańca. Papier rzeczyw iście mówił, bo biały 
posłańcowi nic nie pofw:edział, a buty  przy­
niósł. - - - — ■_ r

N astępnie nauczyciel pokazał dzieciom

nich urzędnicy są pom ekąa za ich likwidacją.
Jednak nic z tego nie będzie Już w iado­

mo, że zdecydow ano nadal łożyć wiielkie su-t 
my na  w iecznie pustą operę —  śpiew acy są 
zadowoleni, bo nabita sala ńumi l 3 ^  
i T ea tr N arodow y o nudnym  repertuarze.

Frenkloiiwi i innym_ «om  D ygasow i, W ęgrzynow i,
ołówek. D rążek ten pozostaw iający za sobą zaproponow ać solidną ob -
ślady, nie wyniósł wielkiego w rażania, _po- •* ^

KRAŚNE N/USZA
—  Konsekracja kościoła. W dniu 6 sierp­

nia r. b. ks. arcybiskup m etropo lia  wileński 
dokona! konsekracji kościoła parafjalnepo w 
Krasnem, Kościół ten był w yśw ięcony i odda­
ny, dio służby Bożej około 20 lat tem u, a 
obecnie nastąpiła uroczysta jego konsekracja. 
Jednocześnie konsekrow any został boczny 
ołtarz sw". Kazimierza, wzniesiony osobistem  
staraniem  i kosztem  oficerów i podoficerów 
!0 baonu Korpusu O chrony Pogranicza.

Ks. arcybiskup przybył do K raśnego sa ­
mochodem w wigilję konsekracji w otoczeniu 
banderji konnej i zatrzym ał siię przed bram ą 
trium falną, w zniesioną staraniem  gminy, 
gdzie zosiał pow itany w  imieniu wojska
przez d -cę  10 Baonu KOP. majora M oraw ­
skiego w  mieniu gminy przez w ójta  i w  im ia 
niu ogółu m ieszkańców  okolicy przez p. Ka­
zim ierza T yszyńskiego z M iassoty, obranego 
przew odniczącym  kom itetu spotkania arcy - 
pasterza.

Po powitaniu, arcypasterz  udat się pod 
baldachimem do kościoła, położonego na 
w zgórzu, w otoczeniu procesji, przy śpiewie: 
„Beż* w dobroci". P rzy  wejściu do kościoła 
o kościół w  Kraśnem n /U szą  i parafjan. K. T .

chór kościelny odśpiew ał hymn „ecce sacer- 
dos m agnus", poczem arcypasterz po w y­
słuchaniu spraw ozdania o stanie parafji ze 
strony ks. jiroboszcza, W acław a D rabba, ser 
ceczm e przem ówi! i po odprawieniu modłów 
za żyw ych i um arłj ch i udzieleniu błogosła­
w ieństwa, przystąpił do u d z iek ria  Sakram en­
tu Bierzm owania. Na zakończenie dnia, Rełi- 
kw je św . Kazimierza, przywiezione przez a r­
cybiskupa. zostały złożone w osobnym na­
miocie, gdzie pozostały na całą noc. Dnia 
6 Sierpnia o 5.30 rano rozpoczęła się w łaści­
w a uroczystość konsekracji kościoła i now e­
go ołtarza i zakończona około godz. 9 rano 
cichą mszą św., odjmawioną prz (z arcypaste- 
rza. O godz. 9.30 odpraw iona została uroczy­
sta sum a w  asystencji licznego duchow ień­
stw a przez proboszcza z Rakowa.

U roczystości kościelne zgrom adziły masy 
ludzi, pomimo czasu roboczego i pozostawił}’ 
u w szystkich n iezatarte w spom nienia, oraz 
uczucie w dzięczności dła proboszcza D rabba, 
za jego wielkie staran ia  i pracę około zorga­
nizowania ca1?)' uroczystości i wielką dbałość

dentysta M. G0'.-7B£F3
p o w r ó c i ł  ul. Wielka 26.

GŁĘBOKIE
—  Rozwój sportow y w Głębokiem. Głę­

bokie posiada szereg  organizacyj, kultyw ują 
cycłi sport.

Przedew szystkiem  należy wymienić mło­
dą w  sliły fizyczne drużynę harcerstw a pol­
skiego im. „Zaw iszy C zarnego ' w  G łębo- 
klem. Skłaaa się ona z chłopców  do lat 16, 
a jednak zdobyła ty tu ł m istrza m iasta Głę­
bokiego na rok 1931 w grze piłki siatko­
wej, zw yciężając w szystkie przeciwne so- 
bi° drużyny.

Związek Strzelecki w  Głębokiem w ykazu­
je rówlnież w ytężoną pracę. W ykorzystu­
jąc nadzw yczaj piękna m iejscow ość tuż 
pod Berezwn rzem , Z arząd Związku Strze­
leckiego zorganizow ał przystań w ioślarską

Klub sportow y Z. S. „K resow iak", acz­
kolwiek w ystępuję rzadko, to  bodaj na te ­
renie pow iatu dziśnieńskiego osiągnie naj­
lepsze rezultaty . Dnia 1 sierpnia b r. na 
zam ów iony mecz pitki siatkow ej, m istrz mia­
s ta  Głębokiego „H arcerz1 z braku kom pletu 

drużyny do gry się nie stawił, wobec 
czego „K resow iak" rozegrał go pomiędzy 
drużynam i „M akabi" i , A m atorską" z w y­
nikiem nadzw yczajnym  30:3 —  30:1 i 30:7 
wi stosunku do drużyny „M akabi11 czego nie 
uzyskał z drużyną „A m atorską". Tempo 
gry  .Kresowiaka’ planow o w yzyskiw ane i

1 całkowite, zrozum ienie podaw ania piłki w  
stronę przeciwnika.

■Dnia 2. 8. b. r. odbyt się mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużynam i W ojskow a 7 
B. O. P. a  „K resow iakiem ".

GRAJEWO
—  Pośw ięcenie O gniska Kolejowego. Sta­

raniem i z inicjatyw y kontrolera ruchu P.K.P. 
p. Kazimierza Szym borskiego, założona zo­
stała na tdrenie stacji kolejowej w  G rajew ie 
pierw sza kolejow a placów ka kulturalno- 
ośw iatow a —  Stow arzyszenie O gnisko Kole­
jow e. Pośw ięcenie O gniska odbyło się w dniu
2 sierpnia b..r. w  obecności s tarosty  pow iatu 
Szczuczyńskiego p. Jana  M anieckiego, zast. 
d -cy  garn izon! mjr. Staniszew skiego, przed­
stawiciela DOKP Wilno, kierowników miej­
scow ych urzędów , oraz liczn ij zebranych pra 
cowników kolejowych i Urzędu Celnego. Po­
święcenia dokonał ks. J. Krzewski.

Zaznaczyć należy, że pracow nicy kolejowi 
w yrarili sw e uznanie dla głębokiej pracy pre 
ra sa  Ogniska p. Kazimierza Szym borskiego, 
który mając do pokonania ciężkie obowiązki 
zaw odow e —  lak -gorliwie i sumiennit) s ta ra  
się o zaspokojenie wszelkich jak  auchow ych 
tak i moralnych dla pracow ników  kolejowych 
ootrzeb.

m eważ tubclcy znają kamienie, k +óre rów ­
nież pozostaw iają śladv. Me drążek ten był 
tadny i dlatego wzbudził za-nteresowanie.

—  Patrzcie, przy pomocy panieru i >ego 
drążka, który  nazyw a się „ołówiłk białi 
rozm aw iają pomiędzy sobą. Również i w y 
możecie w  ten sposób rozm aw iać —  mówi 
nauczyciel.

—  T ita? (k iedy?) —  odzyw ają się głosy.
—  Nie zaraz, -trochę później,. M usicŁ się 

tego nauczyć. Tym czasem  możecie na papie­
rze kreślić co chcecitU Możecie nakreślić psa, 
fokę....

Dzieci chwyciły za ołówki. F oniew aż do­
tychczas nie widziały, iak ołówkiem się 
pisze, niektóre trzym ały ołówek ;ak młor. 
W krótce jednakow oż z zadziw iającą zdolno­
ścią nauczyły się trz.ymac ołówek i nim w ła­
dać, Pojętność i pamięć w zrokow a u dzieci 
tundry jest zadziw iająca. Dla dziecka w ystar 
czy tylko popatrzeć się na rzecz, a ootrafi 
sobie zapam iętać w szystkie najdrobniejsze 
szczegóły. Z wielkiem zainteresow aniem  dzie 
ci kreśliły na papierze najrozm aitsze przed- 
nioty z życia codziennego. Chociaż przed­
tem  nigdy me miaty ołówka w  ręku, władały 
nim tak  doskonałe, że naw et ręce im nit- 
drżały. W yniki pracy ołówkiem były zadzi­
w iające.

Dzieci tak  zajęte były tą pracą, że nie 
chciał) naw et pójść na spoczynek. Ale p rzję  
cież udata się ich w prow adzić do sypialni. 
Każdemu Dokazano jego pościel i za chwile 
już dzieci byty w  łóżkach. T ak  zakończony

ui7kp
W  KAJDANACH

Złośliwy m orderca Igi K o rc z y ń sk i czuje 
się doskonałe. Postrzał w obojczyk jest g.up 
stw em  —  obandażow ano m u ram ię U“Kt 
eskortą dwóch policjantów  p rz e p ro w a d z o n o  

ze szpitala do wiezienia.
D ro ż y ń s k i szcdi zakuty  w  kajdany, tę ­

pym w z ro k ie m  patrząc na p rz e c h o d n i. S ra -  
w a jego budzi w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie  - ~
czy zostanie skazany i na ile? Francji
taklie m orderstw a z miłości są  na porządku 
dziennym, przyczem  sądy p r z y s i ę g i1* u^ a~  
niają stale zabójców-

■— aR
Z dniem dzisiejszym został otw arty

SKLEP MLEKA
I P R O D U K TÓ W  W IEJSKICH

właścicieli majątków 
K u tw ie  I M e lsz a g o ła

w W ilnie w hotelu E u r o p e j s k i m

ul. D om inikańskiej 2.przy
Sprzedaż mleka, masła, śm ietany> jaj 

i innych produktów  w i e j s k i c h .

. U

N A P R M A J EUROPY
) W IEDEŃ W E N E C JA -R Z Y M
Dzisiejsza moja pogadanka podróż­

nicza ma objąć niewiele ponad jeden 
tydzień mej tegorocznej wędrówki. 
Trzebaby conajmniej także tydzień o- 
powiadać, by jjako tako objfąć choeby 
liczebnie te wszystkie widziane i sły­
szane rzeczy, a jeszczeby się ich na­
stroju, ich barw) i brzmienia nie ujęło 
dość ściśle. Ale też nie o ścisłość nami 
tu będzie chodziło —  raczej, o beztro­
ską gawędę. Powłóczymy się trochę 
razem, wskażemy sobie paluszkiem na 
to i owo, nie .robiąc najmniejszej kon­
kurencji drukowanym przewodnikom 
po Italji.

Byl mroźny dzień marcowy, kiedy 
grupa trojga luczi, z Wilna przyjecha­
wszy, zajęła miejsca w wagonie trze­
ciej klasy, stającym na peronie dwor­
ca głównego w Warszawie przy ulicy 
Marszałkowskiej. Działo się to przy 
dźwiękach muzyki, która jednakże gra 
ła nie dla pożegnania odjeżdżających 
Wilnian, lecz z okazjj imienin Mar­
szałkowskich. Giupa owa, dysząca żą­
dzą zdobycia świata, składała się z 
dwóch grup: pewnego młodego mał­
żeństwa i „outsidera" w pewnym wie­
ku —  inaczej mówiąc: z pana Stasia 
pani Ireny i mnie.

Pociąg ruszył w stronę Wiednia. 
Kłęby pary zakryły nieciekawie ściany 
domów ulicy Chmielnej,. Wkrótce zna­

leźliśmy się na smętnej równinie ma­
zowieckiej. Zwyczajem obowiązują­
cym w tym kraju o tej porze roku —  
wkrótce zaczął zapadać mrok. Zosta­
wialiśmy coraz bardziej wtyle północ 
wileńską, zakutą w lód i śniegi, wraz 
z nartującymi przyjaciółmi. Nas czeka­
ły inne rozkosze —  i już ślinka szła 
do ust na myśl o pomarańczach pro­
sto z drzewa.... Humory też były po­
marańczowe— aż do granicy czeskiej.

Ponieważ byliśmy w przedziale sa­
rni —  po kilkakrotnein spożyciu wie­
czornego posiłku, zaczęliśmy układać 
się do snu. Trzy osoby —- dwie ław- 
k‘ (zadanie arytmetyczne). Rozwiąza- 
bsmy je pomysłowo. Okazało się, że 
prócz dwóch ławek jest jeszcze .jedna 
podłoga —  czyli razem trzy surogaty 
łóżek. Poczekawszy, aż dłwoje podróż 
nych legło spokojnie na ławach,, trzeci 
rozesłał na podłodze warstwę gazet, 
na gazetach koc, na kocu siebie, pod­
łożywszy pod głowę walizkę i za­
mknąwszy drzwi na zasuwkę. Przed 
zaśnięciem z naciskiem zwrócił uwagę 
współpodróżnych na tabliczkę, gło­
szącą, że „nie wolno pluć na podło- 
g c ‘.

Ty dowcipna sielanka nie trwała 
długo. Straszliwy rumor porwał nas na 
nogi, przyczem leżąca na ziemi osoba 
poczuła na sobie dwie pary pozosta­
łych nóg, drżących odpowiednio do 
sytuacji. Po kilku przekleństwach o- 
bustronnych otwarły się drzwi z zasu- 
w y  —  i do sypialni wkroczył, dep­
cząc po głowie lokatora przyziemnego

—  cywilny urzędnik czeskosluwacki. 
Zwymyślał nas mocno i po niemiecku, 
poczem dobitnie wyjaśnił lóżnicę mię­
dzy łóżkiem a podłogą i surowo zaka­
zał dalszego mieszania tych dwóch 
pojęć. Zniknął, a z nim razem sen z na­
szych powrick. Pan Staś oświadczył, że 
. można to było przewidzieć", p. Irena 
śmiała się do uroczego rozpuku, a ja, 
niezdolny byłem ni do śmiechu, ni do 
łez. Skurczeni w sześcioro (bo było 
nas troje), doczuwalismy się do W ie­
dnia, gdzie nazajutrz stanęliśmy o świ 
cie, każdy z walizą w ręku, zgnieceni, 
ziewający, strwożeni, jak Chaplin, w  
obcem mieście.

Wiedeń, panie i panowie, jest, jak 
wiadomo, miastem. Nawet dużem. Ma 
kilka dworców, walce wiedeńskie, cu­
kiernię Sachera, zamek bez cesarza i 
Prater wraz z kiełbaskami, zwanemi 
„Wiener Wurstchen". To nas narazie 
mało obchodziło, bo nam się chciało 
hotelu. Okazało się, że hotele też są. 
Ale drogie. Poszliśmy prosto przed sie 
6ię szukać tańszego, aby nam starczy­
ło pieniędzy na pomarańcze prosto z 
drzewa. Żal mi każdego, kto nas w 
tym pochodzie nie widział. Opisać te­
go nie można. Na niektórych rogach 
ulic przegryzaliśmy kasztanami, sprze 
dawanemi wprost z Kotła na gorąco. 
To nas krzepiło, tak, jak w Polsce cu­
kier krzepi. W  hotelu portjer wziął 
nas za Rosjan, a gdy mu i,ego włas­
nym językiem wytłumaczyliśmy, że je­
steśmy Polakami, ucieszył się ogrom­
nie: „Aaa, Polska, Piłsudski, haraszo"!

Znało- się z dawniejszych lat to 
piękne miasto, kłóre dziś jest gło|wą 
bez kadłuba, wpół martwą stolicą nie 
;stniejącej monarchji, jedwabnym ko­
konem, z którego wytrunął wielki mo­
tyl. Nie znaliśmy tylko słynnego „Bur- 
gu“ , olbrzymiego pałacu cesarzów au­
striackich. Tam więc poniosły nas te­
raz niebardzo wypoczęte nogi. Kilku­
godzinna wędrówka po Burgu napeł-, 
niła nas nudą, przygnębieniem, a chwi 
lam! odrazą- Nieskończone amfilady 
bliźniaczych apartamentów, niejedno­
krotnie słabo kopjowanych z Wersalu, 
świadczą o krzyczącym braku gustu 
dawnych monarchów Austrowęgier. 
Tandeta w każdym calu, brzydota w 
doborze barw i linjach sprzętów, dn.- 
robkiewiczowski przepych na pozór. A 
podarunk' cesarza W!Ihe!ma II dla 
Franciszka Józefa są szczytem braku 
poczucia estetycznego.

Jedynym pięknym obiektem w czasie 
teji wędrówki była młoda, bardzo zgrab 
na, przystojna wiedenka, która należała 
do oprowadzanej razem z nami grupy. 
Ona to sprawiła, że nie rzuciliśmy się z 
okien z rozpaczy w czasie oglądania 
łóżka Marji Teresy i foteli jej potom­
ków...

Ale ciastka u Sachera były smacz­
ne.

Nazajutrz rano pociąg, już mniej 
przyzwoity od polskiego, ale wijący 
się między cudnemi górami Styrji' i 
Karyntji, uniósł nas w stronę boskiej 
Italji. Dotychczas wszj^stko było dob­
rze —  ale za niewiele godzin miała

być .granica włoska, a wraz z nią ko^ 
niec konwersacji w dostępnych nam 
językach. Rzuciliśmy się z rozpacza na 
rozmówki Ollendorfa —  cisza zaległa 
w przedziale, przerywana tylko mia- 
rowem powtarzaniem słówek: „Signo- 
re— -panie, signore —- panie", 
„Q uanta costa —  ile kosztuje, quanto 
costa —  ile kosztuje?! „Undici, 
dodici... z pomyłką zawsze przy 
„17": „diciasette". Można się było w 
swoim czasie nauczyć czegoś z radjo- 
wych rozmówek italskich .pani, Rost- 
kowskiej, gdyb^ się ich było słuchało. 
Teraz żal po niewczasie. Z próżnego 
nie nalejesz, w naszych głowach nie 
było pełno włoszczyzny: we trójkę
znaliśmy chyba najwyżej 50 słów, po- 
zatem łacina, esperanto i intuicja.

W  nocy wielu słów włoskich nie' 
było potrzeba, a całą noc jjechaliśmy 
jeszcze z ziemi polskiej do włoskiej. 
Należało tylko w mówieniu przez sen 
skrupulatnie unikać słów „faszysta" i 
„Mussolini", aby nie zbudzić się w 
jakimś tam komisarjacie. Po koryta­
rzach wagonów snuli się bowiem, jak 
cienie, czarnoocy, czai nokoszulaci i 
czarnowłosi Włosi —  z poza fantazyj­
nie udrapowanych peleryn, ostro pa­
trząc ludziom w oczy. Dla uniknięcia 
zatargów politycznych, postanowiliśmy 
w naszych rozmowach „faszystów" 
nazywać „panowie f.“ , a ich władcę 
Tpan M.“ . Konspiracja okazała się zu­
pełną, gdyż w alfabecie italskim lite­
ra „f“ nazywa się „effe", a litera „m“ 
—• „emrne". Djabełby więc sam nie

poznał, co tam pod n a s z e m i polskiemi 
nosami mruczymy.

Robiło się nam coraz cieplej, ale 
nie od czarnych koszul, lecz od zmia­
ny klimatu. Gdzie tam narty, gdzie tam 
Wilno —  znasz Li ten kraj, gdzie cyt­
ryna dojizewa....?

Wieczorem osiągnęliśmy dworzec 
w Mestre i potem pociąg wjechał w 
morze Z prawej strony woda pod 
samemi oknami wagonu —• i 1 lewej 
strony woda. Suniemy po wąziutkim 
moście, który ciągnie się okuło 6 ki­
lometrów przez laguny aż do samej 
Wenecji.

Ciemno Już. Z dworca wychodzimy 
na placyk — cisza zupełna Kilka kro­
ków' dalej —  woda. Zielono-błękitria, 
połyskująca ciemno, g ęs ta ; na jej tle 
tajemnicze gondole. Dziwne to mia­
sto: cisza jest tam inna, niż gdziekol­
wiek na świecie —  jakaś nieprzejrzy­
sta,. bezrezonansowa, aksamitna, a za­
razem głucha. Wenecja, to jedno o- 
gro-mne muzeum cudów sztuki, w sty­
lu swych pałaców, ociekająca rozrzut 
nym, kolorowym przepychem —  mima 
jaskrawego bogactwa swej architeictu- 
ry przytłoczona jest chmurą melancho- 
ljj dziwnego przygnębienia. Proszę so 
bie wyobrazić miasto bez żadnych 
głosów miasta1:- bez koni. bez turkotu 
kół, hez samochodów, bez rowerów. 
Po malowniczo smętnych kanałach su­
ną czarne gondole, podobne do tru­
mien, a plusk wioseł i jękliwe nawoły­
wania gondoljerów na zakrętach są 
jedynem echem ruchu Czasem prze-
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Dzień rezerwisty w 
Wilnie i na prowincji

O R A Z Ś W IĘ TO  85 PU ŁKU  
PIECHOTY Ś.

konie
a ) w iększa wł.
b) mniejsza wł. 
bydło rogate;
a) w iększa w łasn .
b) mnidjsza własn.

trzoda chlew na:
a) w iększa w łasność
b) m niejsza w 'asn.

ow ce i k o z y
a) w iększa wtasn.
b) m m ejsza własn.

Rejestracja zwierząt gospodarskich 
w raku 1930 została przeprowadzona 
w tym samym okresie, co w roku po­
przedzającym, mianowicie w dniu 30 
czerwca. Zawdzięczając temu można 
stwierdzić jakie zaszły zmiany w po­
głowiu) w ciągu jednego roku.

Jeżeli chodzi o województwo wi­
leńskie, stan pogłowia zwierzęcego 
przedistavviał się następująco:

1929 r. 1930 f.
konie 210346 208593
bydło rogate 399783 398818
trzoda chlewna 251111 276411
owce kozy 305815 344040

Liczba ogólna koni i bydła rogatego 
pozostała prawie bez zmiany, jednak in 
minus, w porównaniu do roku 1929,
— wzrosła natomiast liczba trzo­
dy chlewnej o 10 proc. oraz owiec i 
koz o 12,5 proc.

Analogiczne zjawisko obserwujemy ^ mniejszej własności.

22228 19849
185538 185732

44805 40564 
349658 351855

21664- 22940 
225611 248242

Już w piątek wieczorem jako w wi 
gilję uroczystości ,,Dnia Rezerwisty1' 
na ulicach miasta ukazały się orkie­
stry wojskowe, by odegrać capstrzyk, 
zaś na Wilji odbyła się impreza spor­
towa pod nazwą „wpław przez Wil­
na", w której wzięło udział 130 zawód 
ników. Zwycięzcą był p. Kukliński z 
Policyjnego KI. Spor., który przestrzeń 
2 kim. przebył w najlepszym czasie.

Pierwsze doroczne święto Federa­
cji wileńskiej „Dzień rezerwisty" roz- 

. . . ,, ■ , począł się w sobotę przedpoł. nabożeń
Widzimy Siąd, ze ogolne, jakkol- sjwem w bazy|ice wileńskiej. Po nabo 

wiek nieznaczne, zmniejszenie się stanu ^eństwie odbyło się poświęcenie sztan 
oogow ia  Koni i bydła rogatego w i. ijaru pUjku wileńskiego rezerwistów i 
193C w porownamu do oku 1929-go k W  uroczystości tej u-
spowodowane zostało zmo.tajszejuem c^ sh^ L premier' Prysior z mał- 
się tego pogłowia w większej w asno- .Qnk oryyC2em pierwsz, gwuźdź
ści. W  mniejszej własności ilość koni a p premjur Prystor w imieniu p. 
z w t a s z c z  bydła rogatego zwi. kszy a yyarszajka Piłsudskiego, który raczył 
się. Zwiększenie się dose trzody chlew prZy,a^ protektorat nad tą uroczysro- 
nej, oraz owiec i koz równoległe jest ze ^  ‘
zwiększeniem się pogłowia tych zwie- Następnie w imieniu p. Marszałko-

wej Piłsudskiej), matki chrzestnej sztan

P.

26661 25758
278254 317024

jakkol-

IDZI ALEKSANDER
B Y S Z Y Ń S K I

O B Y W A TE L  ZIEMI W ILEŃ SKIEJ, W E TE R A N  1863 ROKU. 
U ro d zo n y 1 w rze ś n ia  1847 r.

Opatrzony Sw. Sakramentami zmarł dn. 16 sierpnia 
Eksportacja zwłok z domu 2ałoby (ul. Św. Jańska 12 m. 1) do 

wczoraj o godz, 5-ej po poł.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w tymże Kościele dzisiaj 

rano, poczem nastąpi pogrzeb na Cmentarzu Bernardyńskim, 
o czem zawiadamiają wszystkich Jemu życzliwych

1931 roku.
Kościoła Św. Jana odbyła się 

(we wtorek) o godz. 9-ej

P R ZYJA C IE LE

w ooniesieniu do całei Polski, z tą atol jes t  to objaw bardzo charaktery- . w h iD <rwńźd/ n orem, >rowa 
r ó ż n i j  że liczb, koni i bydła rogate- st nad kt6rym należałoby się za- p ^ i o - o w a  następnie p  -o ew odl
go nieznacznie z w ę s z y  a s,ę stanowić. v  OKresie 1929 -  1930 r. j ^ f Po tej'uroczys^osc-

Statystyka u r z ę a ^ a  p o d  je ilo-sci parcelacja prywatna uległa zahamowa- . „ cha} Jo  Nmvt>wiIej4c
zw*erząt gospouarskich z podziałem na niu, powodując osłabienie amplitudy [ia śvvi j0 pułkowe 85 pp 
większą i mniejszą własność (ponad procesu rozdrobnienia większej własno- > ę oddziały woiska ar-
56 ha_, dn 50 h a ) ści. Jeżeli zatem notujemy kurczenie się p M .M  , bi. rące udział

P^nizsze zestawienie wykazuje pogłowia zwierząt gospodarskie. >v w ul.oczystości> defilowały na Placu 
zmiany, jakie zaszły w okresie 1929—  większe własności, należy to zjawisko Orzeszkowej przed wojewodą wileń-

_  ' i  r. „ 1.. 1 n  i . 4  n  Af-I n i f i n o t i e n u r o m i  ,
skini, zastępcą komendanta garnizonu

Ś. P.

30 roku na terenie w-wa wileńskiego w zestawić z trudnościami finansowemu 
stanie posiadania zwierząt gospodar- większej własności i związaną z tern 
skich przez większą a mniejszą włas- koniecznością wyzbywania się nawet 
nosć. inwentarza żywego.

STANISŁAW G0RYNIEWSKI
Harski.

Katastrofa samochodowa 
szosie mefszagolskiej

i:a

WICEPREZYDENT

władzami tederac.i.
W  godzinach popołudniowych od­

był się szereg zawodów sportowych i 
zabaw ludowych, oraz pokaz ataku lot 
niczego na most Zielony, wykonane­
go przez samoloty 5 p. lotn. O godz- 
j 8-ej odbyły się zawody dwudziestu 
kilkę drużyn wojskowych i P. W. w 
maskach przeciwgazowych, które prze 
maszerowały przez ulice.

POKAZ ATAKU GAZOWEGO
Podczas sobotnich uroczystości nad 

oodczas ZWy c z a j  efektownie wypadły pokazy

dnia

W Ł A Ś C IC IE L  M A J . S IE Ć K Ó W , P 0 W .  D Z IŚ N IE Ń S K IE G O
Opatrzony Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 30 w Siećkowie 

14 sierpnia 1931 r. Pogrzeb odbył się dnia 17 sierpnia r. b.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w rozpaczy M A T K A , S IO S T R Y , B R A T  I R O D Z IN A

GAZOWNIMIASTA INŻ. CZYŻ 1 KIEROWNIK 
KOWALEW — RANNI

W sobotę rano na urodzę do Mej- Warszawy do ntaj. Bortkuszki 
szagoły koło maj. Powidaki samochód, k o k  górk rzeszańskiej, . . . . .
którym jechali wiceprez. Czyż i kier. wymijania, auto p- Lednickiego w sku- a (-aku lotniczego na Zielony Most i je 
gazowni mietskiej, Kowalew, uległ cięż tek slizkiej drogi stanęło w popi.ek  g 0  0b r0na za pomocą zasłon dymnycn. 
K ie m u  wypadkowi, drogi, co widząc jadący z tyłu p. Ko- w  godzinach popołudniowych tłu-

Obaj jadący ulegli poważnym obna walew, me mogąc zahamować maszyny, niy w ilnian zaległy brzegi Wilji, by 
zeniom, szczególnie stan p. Czyza, któ skręcił nagle w  bok i wpadł na przy- widzieć atak lotników, o zbliżaniu się 
ry doznał silnego wstrząsu, nudzi po- arożne słupy, spadając do rowu z wy- których syganlizowano na krótko przed 
ważne obawy, czy nie doznał jakichś sokości 3 metrów. Państwo Ledniccy, g0C]Z- 3 p.p 
uszkodzeń wewnętrznych. którzy dzięki manewrowi p. Kowale-
✓ Znajduje się on obecnie w Powi- wa wyszli z katasrrofy bez szwanku, 

dakach, gazie też i nastąpi orześwie- pośpieszyli poszwankowanym na po- 
tlenie i konsyljum, które orzeknie, ja- moc i zajęli się przewiezieniem icn do 
ki jest stan chorego. Powidak.

P. Kowalew po opatrunku zosta» Samochód, którym jechali pp. Czyż
przew leztom do Wilna, ao sw ego mie i Kowalew, uległ częściowemu zni- 
szkama w  stanie nie budzącym obaw. szczeniu.

Jak się okazało, wypadek nastąpił Wczoraj w.-p-ez. Czyża zdecydo

K R O N I K A Z n o wu  napaść 
„Kurjera"

WTOREK 
DZIŚ 1  g

Agapita
jutro

Juljusza

W. s. g. 3 m. 51

Z, s. g. 6 m. 57

skiego 13— zaw iadam ia, iż egzam iny w stęp  
ne w term inie jesiennym  rozpoczną się d r. 
29 sierpnia o godz. 10 rano.

Do Klas poaw stępnej i w stępnej egzam in 
odbędzie się dn 9 września. Kancelaria 
czynno od dnia 18 sierpnia codziennie między 
godz. 11 —  1 p.p.

w takich okolicznościach: w czasie, wann przewieźć do kumki chimrgicz- gaz0wemi.

W  chwili, gdy eskadra nieprzyjaciel 
ska ukazała się na horyzoncie cały 
most, a nawet sąsiednie domy i objek 
ty pokryły się gęstą fn d fe  po przez któ 
rą mc nie można było dojizeć.

Podlatujące 3 samoloty obsada nro 
stu spotkała silnym ogniem karabinów 
maszynowych, uniemożliwiając w ten 
sposób obrzucenie terenu bombami

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADL m e t e o  
ROLOGICZNEGO U.S.B. W 7.TLME

z dnia 17 sierpm a 1931 r.
Ciśnienie średnie 756.
T em neratura średnia + 1 7 .
T em peratura  najw yższa + 2 1 . 
T em peratur? najniższa + 1 0 .
Opad w mm.: ślad.
W iatr: południowo -  zachodni. 
T endencja: spadek.
Uwagi: pochmurno, przelotne opady.

gdy samochód p. wiceprezydenta po- rtei U. S. B- w  ceiu odpowiedniego zba 
oaza w  kierunku Mejszagoły, jechał aania zdrowia. Zachudzi bowiem obu- 
w tym samym kwrunku inny samochód, wa, że chory ma przygniecioną Klatkę 
wiozący p. prezesa Al. Lednickiego z piersiową

L itwmi zobowiązali sią wydawać koniokradów
W wyniku rozmów odbytych w re- kradzieży koni w pasie granicznym i 

jonie Trok władze litewsKie zobowią- ujętych koniokradów wydawać w ręce 
zały się współdziałać przy tępieniu naszych władz.

Wykonawca wyrokow komunistycznych

P o  d łu ż s z e j c h w ili  s a m o lo ty  w i-

KOŚCIELNA
— K siążęta Kościoła na T ygodniu  S po­

łecznym Odi odzenia w Lublinie. Jak nas in­
form ują, w  tegorocznym  Tygodniu Spoiecz-

W  piątek 14 sierpnia o 7 rano przerw ano 
roboty w  kaplicy św . Kazimierza w przeko­
naniu, że natrafiono na groby królewskie.

O godzinie 1-0 wypuściliśm y na rriasto  
dodatek nadzw yczajny z tą  w iadomością.

Potem  okazało się to nitpraw  dziwę, co 
też w  Nr. z soboty wyjaśniliśm y. 

OSOBISTE. Ale „K urjer W ileński" skorzystał z tego
—  Prezes Okręgowej Izby Kontroli aby napaść na „Słowo" całym szeregiem 

Państwa w Wilnu! p. Jan Pietraszewski głupawych dowcipów, przyczepek i men- 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie, torstw Jest to już niewiadomo która z kolei

—  D yrektor Lasów Państw ow ych  w napaść ,,K urjera W ileńskiego" na nas. „Ku- 
M ilnie p. E. Szem ioth w  dniu 14 h, m. w y- rjera  W ileńskiego do n ilo d y  ustaw icznego na
iechal na gdnerdna lustrację lasów  Dyrek- padania na nas nie zraziła naw et a rcy -iu m o - 
cji, dokonyw aną przez naczelnego D yrek- , , . , . , , , ' . .
to ra  Lasów Panstw uw ych p. Adama Loreta D r e z n a  h storja z depeszo bolszewiCKą. 
z udziałem inspektorów  i radców  m imsterjal By’o  to  tak koimczne! —  „K urjer W ileński' 
nych. przeczytał w  jakiejś gazecie bolszewickiej ty ­

tuł „Kłairfctwa Słow a", solidaryzował się 
całkowicie z brzmieniem tego artykułu, za- 

8 .n. 15 w przemiła komddja C onnersa ,R o- rzucił nam, żt< ldam ,em y; a  potem się oka- 
XV", k tóra zdobyła sobie w  Wilnie rekordo- zało, że w iadom ość, ktćrąśm y w edług bol- 
we pow odzenie dzięki dowcipnej, treści, po - szew ików  'i solidarnego z mmi K uriera"
im sio w tj reżyserji oraz koncertowi j grze , 1 J 1 - - 1 * „skłamali — była zam ieszczona w  rym sa -

TEATR I MUZYKA
—  T eatr Miejski w  „Lutni". Dziś o godz.

d z a c ,  że ni nie w s k ó r a ją  cofnęły; się n ™ , organizow anym  od 23 sierpnia b. r w  ca lq  obsady w  o | o ^ i + ^ k o ^ k i « i ^ ń  czasie równi£Ż { w  Kurjeree“. O kaza- 
nad  ś ró d m ie ś ć  e  d o k o n u ią c  k ilk a  s im a  Uniwersytecie Lubelskim przez stew . Ka^o- sKiej sawi^Kie], szu r^w w sm e,, uetK *vskie- j .. ” ■

, ’ J ! jifc Młodzieży Akademickiej Odrodzeń,e Mileckiego, Pichez kiego oraz dyr. Zel- ło się w tedy dobitnie, ze redaktorzy ,,Kurje-
ty c h  \w c z e " .  wezm ą udział najw yżsi przedstawicielu E pi- w ero wieża. Licznie zebrana publiczność u - r a “ pilniej czyta :ą nasze pismo, niż w fasre.

klaskuje codzi :nn:e tę przem iłą now ość, przed„DZIEŃ REZERWISTY* 
NA PROWINCJI

sk o p a tj Polskiego. groacujc Jeśli odpow iadam y dziś „K urierow i1
Oprócz biskupów  lube.sk ici j.F . Tulm ma staw iającą w zduszającą historję w spolcze- ^asa iz ir nieodnow m dani- na

. x - - i JE  Je lo w icJ euo, p r z y j d ą  dc  Lublina I £. snego Kopciuszka. w brąw  nasze zasadzie . n eodpow iada.ua na
W  s o b o tę  o d b y ły  s ię  również wrę- . art( jjJcnd z Poznania, | E kardynał K a- W  przygotow aniu kapitalna kom edja napaści, niebędące na pew nym  poziomie —

czenia sztandarów organizaejpm P'0W. konróki z  W crszaw ), J. E. arcybiskup — ks.ą - M augham a „Mam praw o odejść", w  reżysek- to tytko dlatego, aby pow tórzyć apel. który

UKARANY PRZYKŁADNIE PRZEZ DW IE INSTANCJE SĄDOW E

W  lutym roku ubiegiego dokonanocudaka, który przyznał się, że jest spra)wCą W  lutym roku ubiegłego dokonano za-
usiiowania zabóistw a H orbowskiego i że do machu na życie nauczyciela szkoły d ow . w 
konał tego na  rozkaz Partji K om unistyczne i osadzie T om aszow ka poa Pińskiem Bole- 
cztonków, której Horbowski dem askował u - sław a Horbowskjiego.
niemożliwiając przez to  agitację w śród chto- Nieznany spraw ca strzelił do H orbow skie- 
pów. go przez okno w  chwili, gdy ten siedział

Sąd O kręgow y skaza! M arciniaka na 8 przy kolacji, lecz mimo bliskiej odległości 
lat ciężkiego więzienia, a  gdy skazany od- chybn.
woła.1 się do Sądu Apelacyjnego ten na W ładze policyjne ujęły po pew nym  cza-
w czorajszem  posiedzeniu uznat za możliwe sie mieszkańca sąsiedniej wsi, Feliksa M ar-
zmnicjszenii mu kary do  4 1. c. w.

mknie się z suchym, stłumionym trza- bezcennych zabytków -niewielkiem 
skiem łódka motorowa, zastępująca miastem, do którego zagląda stosunku 
tutaj samochód prywatny zamożnego wo mało turystów. Spędziliśmy S go- 
człowieka Po Ca,tale Giande pływają dzin w tej niezmąconej atmosferze 
zamiast autobusów waporetki, małe zgęszczonej przeszłości, nad którą ster- 
statki rzeczne. Nie, w Wenecji nie czą cztery wyniosłe i sutuwe baszty 
chciałbym mieszkać dłużej, nawet wo- „Dworu wT Ferrarzeb) otoczonego fo- 
bec niezrównanych czarów fasady ; sami i mostami zwodzonen i. Wielkie 
wnętrza pałacu dożów i kośc. św. Mar- wrażenie sprawia więzienie, w którem 
ka nawet cudu harmonji renesansowej zamknął piękną Parisinę srogi miąż, by 
biblioteki, bogactwa Ca d‘Oro i wspa- ją po tygodniu męki stracić wraz z ;,ej 
małości Ospedale. I nawet wobec naj- kochankiem, który na imię miał Ugo. 
piękniejszego konnego pomnika na Wkrótce za Ferrarą pociąg jtrzebił
świecie, jakim poszczycić się może się przez szereg tuneli —  i z n a le ź li-  
kró.owa mórz, Wenecja: pomnika kon- śmy się na południu górskiego łaiicu- 
dotjera Colleoni‘ego, dłuta Yerrocchia- cha Apenińskiego. Odbiło się to na-

F e d e ra c i i"  w  Ś w ię c ia n a c h , P o s t a -  żę Sapieha z Krakowa, J. E. a r c  biskup T w ar rji i z + lĉ ?ć)5>.Jei71. -elw erow icza. Sztuką
w a c h  B ra s ła w iu  O l jb u k ie m  i O s z n i ią  dov ki e L w ow a ordz J.E. biskup Przed- tą  T ea tr W  lensk, zam knie sezon, 
w a c h  b ia s ia w iu ,  u ięD O K iem  i js z rm a  z SiedL,c _  T ta t r  Letni. W ystępy Janiny Soko-
m e . U ro c z y s to ś c i  te  z g ro m a d z iły  w s z y  l°w skiej. Dziś, o  godznie 8,45 wiecz. barw -
s tk ic h  b y ły c h  w o js k o w y c h  z te r e n u  l u l u  J  S R f t  na  ̂ pejna hum oru rew ja p. t.„ ,.Ja  pana też"
w o je w . w i le ń s k ie g o  o ra z  lic z n e  r z e s z e  —  Wojsko spłaci Magistratowi /a -  c gościnn jm  udziałem znatóbniitej artystki
m ie s z k a ń c ó w , W y p a d ły  n a d w y ra z  im -  ległe należności. K o m is ja  w o js k o w a , tea tró :w  stołecznych, ulubienicy publiczno

b a d a ją c a  z a d łu ż e n ia  in s ty tu c j i  w o j-
ti stal iła

ponująco.
UROCZYSTOŚCI W N. WILEJCE

Przypadające na dzień 15 b. m- 
doroczne święto pułkowe 85-go pułku 
strzelców wileńskich, stacjonowanego 
w Nowowilejce zaszczycił swą obec­
nością p. prezes Rady Ministrów Pry­
stor, który po uroczystościach wileń­
skiej Federacji przybył o godzinie 
11-ej z Wilna do Nowowilejki. Po po 
lowej mszy świętej, odprawionej na 
błoniach miejskich, wygłosił kapelan 
pułkowy ks. Nowak okolicznościowe 
kazanie, w którem po powitaniu p. 
premjera, jako byłego oficera pułku, 
podkreślił w gorących słowach zasłu­
gi, położone dotąd przez 85 pułk strzel 
ców wileńskich.

Po nabożeństwie pułk przedefilo­
wał przed p. premjęrem. Pozatem w 
defdadzie uczestniczył dywizjon 19-go 
pułku artylerji polowej i szwadron 
13-go pułku ułanów.

Po defiladzie udał się p. premjer 
na obiad żołnierski, urządzony w o-

sci jan iny  Sokołowskiej. 
Program  składa się z dow cipnych ske-

już nieraz zanosiliśmy: czy nie znajdzie się 
ktoś, ktob) poradzi! „Kurjeroiwi1*̂  aby zmie­
ni! tę  dotychczasow ą sw oją metodę.

nach od 10-ej do 14-ej.
—  We  środę 19 sierpnia r. b. o godzenie 

8,30 wieczorem w Parku Sportow ym  im. gen. 
Żeligowskiego (w ejście z ul Syrokomli)s k o w ’-ch  n a  rz e c z  M a g m t.a tu  C7ÓW) Si,eregu melodyjnych piosenek, efek- ćdbędzT e^ś^w tidkf'koncert s ^ f o n k z n T p o d

z e  rrn a s tu  n a le ż y  s p ła c ie  3 JO tyrs. ziO- łow nych produkcji tanecznych, w re zuie n ie  d Tek • i n n e g o  dyrygenta Erc ; nw a 
ty c h , ja k o  n a le ż n o ś ć  z a  ro ż n e  d z ie r z a  zwykle o n  gmalnie pom yślana  konferan- Szulcai w  py ,s ram ie W agner Noskowski 
w v , k o rz y s ta n ie  z  in w e s ty c j i  i t. d . sjerki Udział biorą: Janina Kozłowska, Ja - _ K orsaków  i Beethoven.

in ,,, nma Sokołowska, Ewelina W ierzynska, Lu-
- N a le ż n o ść  t a  b ę d z ie  s p ła c o n a  w  dwik g npdińf^ (  Jerzx S u lm a, Henryk W ie WYPADKI 1 KRADZ1E2E

o ś m iu  m ta c h  t  p ie r w s z a  r a t a  v .p .y m e  rzyński, oraz Lucjan urowsld. _  z amachj samobójcze. P o z b a w ił
d o  k a s v  m ie js k ie j  w  p ie r w s z y c h  cn u ach  Stronę .aneczną reprezentuje znakom ita ■ . , J ,  . 3 • M ,
w rz e ś n ia .  tancerka Lidja W iinogradzka w raz z zelspo- Y  * a p o w ie ś  ettl M atU S

lem. Brojdo (Zamkowa 18), lat 35, han-
SZKOLNA _  o soo iste . W  dniu 16 sierpnia prezes J la rz , p r z e d s ta w ic ie l  f a b r y k  c u k ie r -

—  D yrekcja Zgr. SS.  N ajśw . Rodziny z dolskiej M acierzy Szkolnej Z. W .  p. Józef k ów
N azaretu podaje do wiadomości, że eg zan i norolec v 'yjechał na w yw czasy letnie, w ró - P la n u jp c  z a m a c h  B ro jd o  w \fp r a -

2  w;stE ' KI-d'J kn & 1 ’ ni,n1V rozpoczną 815 ci t T T  •y<SOdni; , wił żonę z dziećmi w niedzielę do‘Czardn w rześnia o godz. 10. —  L ustracia upiększeń Balkonów. W  zw ia „  , , , .
Od 10-go do 20-go kancelarja nieczyn- zku z przeprow adzanym  konkursem  enięk . J,1 1 w ie c z o rc n i g d y  ro L z in a

na. Od 20-go btn. kancelarja brdzie czynna szania osiedli, okien i balkonów , WTldńskie W ró c iła  8 'O jdO " JUZ n ie  Żył. 
codzień od godz,^ 9 in, 30 do  ̂ 12-ej„ T ow arzystw o O grodnicze komunikuje, że

t— K oedukacyjne Gimnazjum ui . T.  p ierw sza lustracja dokonana zostanie przez
Czackiego z pełnenn praw am i —  ul. W iwul-członkow  Komisj, w  dniu 19 bm., w  godzi-

Trzydzieści tysięcy pielgrzymów
NA DOROCZNYM ODPU ŚCIE W  TROKACH

grodach koszar pułku. Tutaj powitał na który przybyło

W dzień Wniewowzięcia N.M.P. 
w Trokach odbył się doroczny odpust,

około 30 tysięcy Wołkowskiego 
okolic. Znalazła

się nawet pielgrzymka z Poznania, li­
cząca 60 osób, prowadzona przez ks

Uwiązał on sznur do rury wodo­
ciągowej i zawisł na ni,m usuwając z 
pod nóg krzesło.

W tymi samym dniu napiła się 
esencji octowej Genowefa Olszewska 
(Antokol 54). Leży w szpiraiu Sa­
wicz.

Powodem obu zamachów samobójr 
czych bjjły ciężkie warunki materjal- 
ne.

Wreszcie wczoraj w' dzień targnęła 
się na źjfcie Janina Molterowa, urzęd­
niczka państwowa, żarn. przy ul.

p- premjera dowódca puikui, pułk. Le- pątników z Wilna 
Ale, jak powiedziałem, nie odbieraj- tychmiast na naszem wiosennem po- w *cj+  wznosząc następnie okrzyk na 

my Chleba autoiom urzędowych prze- czuciu, gdyż klimat zmienił się wyraź cze^ć Rzeczypospolitej, Pana Prczy- 
wodników po Wenecji. A ponieważ nie —  z chłodnej o przedwiośnia ; ro -  de^ta Ignacego Mościckiego i Marszał 
oni właśnie mają w  tern mieście żni- uda się w  jednej chwili wiosna w peł- Piłsudskiego.
we nielada, opuśćmy ich, by po ni.. W  pociągu, w niezbyt czystej i Pułkownik Lewicki powJtał następ . .
dwóch dniach pojechać dalej —  do miłej trzeciei klasie —  trwały studja lUe w serdecznym słowach P. premje koszarach I Brjgady w b idynkaeh ij nek m ejską Gra; ogniową. _  Urągowisko na zaul Oszmiańskim

p r o b l e m a + c z -  r‘ w  , n ie n ii' P u łk u - d z ię k u ją c  m u  z ? -  mowanych przez 1 p.p. Leg. powstał K m aw a łuna pozami szeroko roz- ^  kam unis'yc ,vch zebr-

n  » Dominikańskiej 11, która przecięła so-

Pożar w kaszanth Pierwszej Brygady k »
Wczoraj na krótko przed połnocą w rżeniem się pożaru wezwała na ratu- szpitalu żydowskim. Powód —  rów­

nież ciężki stan materjalny.
Rzymu. Ale nie taka to prosta sprawa, językowe, uwieńczone problematycz- ra w imieńj^i pułku, dziękując mu za- mowanych przez 1 p.p. Leg. powstał 
Jedziemy z Wenecji ao Rzvmu. ale w nem powodzeniem. W  każdym razie, razem za Przybycie na święto pułko- 
pociągu dowiadujemy się, że nasza dojeżdżając do Rzymu, po przejecha- P - Premjer zabrawszy glos, prze-
trzecia klasa dochodzi tylko do Bolo- niu nocą Bolonji, Pistoji i F lo renc ji  mówił do zebranych jako Jawny to-
nji, tam więc trzeba będzie wysiąść, umieliśmy już po włosku powiedzieć: warzysz broni, wznosząc toast na po-tam więc trzeba będzie wysiąść, umieliśmy już po włosku powiedzieć: warzysz broni,
Następuje mała narada, na skutek któ- „którą droga dojdę do....“ ,. ro jest za myśl.tość braci żołnierskiej. Po obie
rej, w myśl propozycji bardzo w  tej drogo*", c az „ :hce m i”śię bardzo dzic °'Puścił P- premjer Nowowilejkę,
dziedzinie kompetentnego pana Sta- pić**. odprowadzony przez dowódcę pułku
sia, J50stanavviamy nie wysiadać w Na opowiadanie o Rzymie dziś .jjiż ' honorowy szwadron ułanów.
Bolonji lecz w aaieko jiekawszej Fer- nie zostanie miejsca. Odłożymy te ____________ —  _____________
rarze, y tam zaczekać na inny po- Rzymy na przyszły raz. W  każdym ra- 
ciąg, który nas już dowiezie do wiećz- zie już teraz wiemy, gdzie Rzym,
Rego miasta. gazie Krym. W  Rzymie zostajemy dłu

Błoj osławiliśmy tę decyzję. F tr ra -  zej, aż do następnego feljetonu. 
ra, siedziba potężnej rodziny d‘Este, 
jest zachowanem w większości swych __

pożaru
n ie sp o d z ia n ie  pożar. potarła  się na niebie z niepokojem )a  s ię  o n e g d a j  n a  , a u ik u  oszm iańskim , w y -

Z niewyjaśnionych narazie powo- obserwowana ,pi zez nielicznych prze- w ieszając na drutach czerw oną płachtę,
rlów ogień wybuchł w stajni i ogarnął chodniow. Do późna w noc pożar je- Policja zatrzym ała dw óch uczestników
momentalnie ca ły budynek, tak że szcze trwał .nimo wysiłków straży zlo zbiegowiska,
straż wojskowa w obowie przed rozsze kalizowania go.

Witold Hulewicz.

P olska S zk o ła  P oczą tk ow ą
HALINY SIEWICZOWEJ 

ul. Uniwersytecka 1.
Przyjmuje zapisy dzieci od 7 do 11 lat 

codziennie od godz. 12 do 3 ppoł.

ZamordFwenie siostry przez bratai bratową
—  A r e s z t o w a n i e  w ł a m y w a ­

c z y .  Na ul. P ortow ej oodczas obław y poli­
cyjnej ujęto dw óch w łam yw aczy Gryszkie­
w icza i Czepułkowskiego którzy wybierali 
się na wi praw ę, o czen. św iadczyły różne 

W  nocy z d r  9 o. m. mieszkańcy w si ki zam ordow ane1 do pobliskiej •-zeki. Zwio- instrum entu do rozbijania zam ków  i zapór,
Nierow gm. W iszniewskiej, pow. ivołożyń ki zostały ujawionc i dzięki sprężystej akcji porzucone przez m ch podczas ucieczki przee
skiego Huhisz Maksym w raz ze sw ą żoną organów bezpieczeństw a zbrodnia wyszła policjanter
O lgą dokonali po tw ornego m orderstw a na na jaw . a m orderet zatrzym ani. M ordercy i. „  . . .
siostrze Hubisza Agacie, nadając jej kilka- dopuścili się te j potw ornej zbrodni w  ce- lękający za ill się „ jp ie ro ,
naście ciosów tępem  narzędziem  w  głow ę, lu zagarnięcia m ajątku siostry. usłysasli g roźbę użycia brom.
Dla zatarcia śladów m ordercy wrzucili zwło _ ^  rK~n (Dokończenie kroniki na stronie 4-ej)

gdy
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Delegaci żydów z całego świata
w Radlin'u

Z W IZ Y T Ą  U C A D YK A  M EJER A PUPKI
W Raduniu m ieszka jak w iadom o słyn- 

ly  cadyk żydow ski, illejer Kaganowicz P up ­
ki, d e szący  się szczególnie w śród c rtodok- 
sów  wielkiem pow ażniem  i poniekąd u w a­
żamy za św iętego.

Olóz cnegda j do Radurtia przybyła w y­
cieczka rabinów  i uczonych żydow skich w 
cehi złożenia w izyty w ielkiemu rabb i i obej 
rżenia tam tejszej szkoły rabinackiej.

W  skład w ycieczki wchodzili delegaci z 
Francji, W ęgier, Szwecji, Niemiec, holandji, 
Austrji i z centralnych w ojew ództw  Polski.

Cadyk raduński jest wyrocznią w  sp ra­
wach taimucfycznych, naukow ych i w szyst­
kich innych obchodzących w szechśw iatow e 

życfostwo i to bvło w łaśnie pow odem  w i­

zyty u niego gości z zagranicy, z którym i 
narauzał się przy zam kniętych drzwiach, ku 
wielkiej ciekaw ości tłumów zebranych przed 
.tom em uczonego rabina.

— Podatek  w  wysokości... 1 grosza. Do 
pułk. Sław ińskiego zgłosił się onegdaj se- 
kw estra to r z żądaniem uregulow ania należ­
ności na rzecz miasta w  wysokości... 1 gro­
sza jako zaległość z r 1926 od nieznanego 
bliże.j podatku.

Zadziw iająca jes t ta  skrupulatność biu­
rokratyczna, k tóra nie może z ro zu m ieć ,! że 
ściągnięcie tak śmiesznie malej należności 
kosztu je M agistrat stokrotnie więcej.

—  W a r  j a t  n a  u l. W i e l k i e j .  
W niedzielę rano jakiś nienormalny o- 
sobnik wywołał awanturę na ulicy Wiel 
kiej, usiłując wybić szyby w autobusie.

Następnie warjat wpadł do sklepu 
z napojami chłoozącemi koło cerkiew 
ki przy zbiegu ulic Wielkiej i Sawicz, 
wywołując tam panikę, wreszcie za­
czepił policjanta, który nie zląkł się 
krzyków i dorożką odwiózł lu-jata do 
I komisarjatu.

—  Z g o n  1 1 0 - l e t n i e g o  s t a r -  
c a. Wczoraj zmari nagle 110-lctni Zal- 
man Sokołowski, zam. przy ulicy Św. 
Mikołaja 6.

I ważanv on był za najstarszego 
zyda w Wilnie. Oo niedawna tr idnił 
się on handlem, lecz ostatnio był na 
utrzymaniu syna.

—  Fiodorowiczowi Wacławowi 
(Pohulanka 12) z niezarnkniętego 
mieszkania spradz.ono gotówkę oraz 
bieliznę łącznej wartości 50 zł.

— U r o z m a i c o n e  c h r z c i n y .  Pod­
czas przyjęcia z okazji chrzcin u Kazimierza 
M ozolewskiego (H oża 5) w ynikła bójka n a  
pięście, podczas k tórej M ozolewski i jego 
brat kapral 85 p.p. zostali silnie po tru rbo- 
wani.

CTARNY BÓR.
— T r a g i c z n a  ś m i e r ć  p o d  p o ­

c i ą g i e m .  W  niedzielę koło C zarnego B o­
ru  rzucił się pod pociąg 21-letni W łodzim ierz 
Salinkow, mieszk. w si t)usinię.a.

sam obó jca  poniosł śm ierć na miejscu. 
Pow ody —  nie są znane.

—  Z u k o j n i e  n a w i e d z i ł  g r o ź ­
n y  p o ż a r .  Nocy przed wczorajszej w  Ż u- 
kołniach w  pow . św ięciań. pow sta ł pożar, 
który rozszerzył się na liczne budowle, tak , 
że w rezultacie ogień niszczył gospo­
darstw a, pow odując 125 tys. zł. su a t . Pozai 
trw ał 3 godziny.

DUKSZ1Y 
—  N i e o s t r o ż n y  s t r z a ł .  W  

majątku Dokszty został postrzelony w  
szczękę z krótkie i broni palnej nau­
czyciel sz k .  oow. w Dożeniszkach M. 
Dynront. Sprawcą postrzelenia byt 
T. Zan, mieszkaniec maj. Dukszty. W y 
padek nastąpił w czasie manipulowa­
nia rewolwerem.

CZTERDZIESTOLECIE WIL. T-W ń CYKLISTÓW
UDZIAŁ DEl EGA TOW  ZAM IEJSCOW YCH. ABSTYNENCJA KLUBÓW WILEŃSKICH. 

SIEDLCE ZW YCIĘŻAJĄ W  BIEGU.

Jak to już Dodawaliśm y w sobotę i nie- 
zielę, wileńscy cykliści i motocykliści, zrze­
zem w  Wil. T ow . Cyklistów i Motocykli- 
tów, obchodzili uroczyście czterdziestolecie 
dnienia sw ego  T ow arzystw a.

Na uroczystość tę  przybyli przedstaw icie- 
j pokrew nych organizacyj. z W arszaw y . W .
. C., Łodzi: Resursa Rzemieślnicza, B rze- 

cia: Tnwo K olarsko-Sportow e, Siedlce. Wa- 
owieckie T ow . Kolarskie i S,edleck e T-wx> 
[ Jarskie, oraz kilku organizacyj wileńskich.

Po wysłuchaniu M szy św w  kościele św. 
'ró jcy  udano się pochodem na Gącę 
lam ko w ą dla zlożt/nia w ieńca na grobie Nie- 
nanego Żołnierza.

Po śniadaniu w ogrodzie cukierni Sziral- 
a uczestnicy jubileuszow ych uroczystości 
dali się do lokalu Stow. T echników  na u ro- 
zyste posiedzenie.

Zagaił je, w zastępstw ie nieobecnego p re- 
:esa p. J. W ysockidgo w iceprezes p. E. 01- 
zew ski, dziękując zebranym  za łaskawe 
irzybycie i zapraszając do stołu prezydjalne- 
;o przedsia*vicie!a W . T . C. p. Skrzypka, 
tokoła —  p. Januszew skiego, oraz cały za- 
ząd T -w a .

N astępnie przew odniczący udzjcia głosu 
ekretarzow i T -w a p. Rydlewskiem u dla od - 
zytania spraw ozaan ia  z dz-ałalności T -w a  
i oknlsie ostatniego dziesięciolec.a.

Dowiadujem y się z tego  spraw ozdania, że 
T -w o  zorganizow ane w  roku 1891 i bedące 
w okresie niewoli jedną z nielicznych placó­
wek polskich w  W ilrie podczas w ojny, prze 
stało niejako istn.ee i dopiero w  roku 1921 
pawiołane znów  zostało do życia, przyczem 
na cz ile  pierw szego zarzadu stanął Ś. p. J. 
Wolski, m ając do pom ocy tej m iary en tuzja­
stów  sportow ych, co kpi. T . Kawalec.

W e wrześniu tegoż roku zorganizow ano 
pierw sze zaw ody. W  następnym  roku nastę­
puje połączenie się cyklistów z łyżwiarzami 
a w 1923 —  pierwsze zaw ody o mistrzo­
stw o W ilna, na przestrzeni 50 kim. Zwycięża 
w ów czas K. Silicki.

W  1924 r. Z .P.T.K : nakazuje zorganizo 
w ać 100 kim. bieg o m istrzostw o w ojew ódz 
tw a. T -w o  w y w iązu jj się dobrze z zadania, 
a zw ycięzcą sta je  się obecny kapitan sporto­
wy T -w a  p. Jerzy Ralul.

Od tego  roku działalność T -w a  stale roz­
szerza się. Rok rocznie mamy szereg imprez, 
a w  r.b. następuje zm iana sta tu tu  i T -w o  
jednoczy w  sw ych szeregach cyklistów i mo­
tocyklistów .

Po odczytaniu spraw ozdania ogłoszona 
zostaje treść depesz, nadesłanych ze w szyst­
kich m iast Polski. ,

Jest tego  dużo. W szystkie pokrew ne klu­
by przesyłaią życzenia, to  też z przykrością

niem ałą zaznaczyć musimy, że ani jeden z 
klubowi wileńskich, nawtlt W ojsk. Klub meto 
cyklistów w  M/ilnie, nie j-moli za w skazane 
w ysiać sw ego delegata na jubileuszow e po­
siedzenie, lub Loda w ysłać depeszę kurtua­
zyjną. D oprawdy, dziw ny stosunek, czy też 
dziwne metody.

Po przem ówieniach powitalnych zabujra 
głos przew odniczący i oznajmnia.i że w invśl 
uchw ały N adzw yczajnego W alnego Zebrania 
za zasługi, położone na polu rozw oju r p ro­
pagow ania sportu  kolarskiego w  woj. wileń- 
skiem, przyznane zostały dyplomy uznania 
redakcjom : „Słowa' i ,,Dz. W ileńskiego", 
oraz spraw ozdaw com  sportow ym  tych pu-m, 
red. p.p. Jarosław owi Niecieckiemu i W itoldo 
wi Tatarzynskiem u. Zgrom adzani oklaskam i 
w yrażają sw oją aprobatę , a przedstaw iciel 
Resursy Rzemieślniczej w  Łodzi p. Kamiński 
wznosi okrzyk: prasa pom agająca nam p ra ­
cować, niech żyje.

P. p. Niesiecki i  T atarzyńsk i odbierają z 
rąk p. przew odniczącego dyplomy, dziękując 
w  krótkich stówach T -w u  za zaszczytne w y­
różnienie, podkreślając^ że jest to  li.łrwszy w 
Wilnie w ypadek aktu  kurtuazyjnego w  sto­
sunku do prasy, k tóra zaw sze chętnie w s p ó ł­
pracuje z organizatoram i zaw odów , a ó któ 
rej z reguły zapom ina się... po zaw odach

N astępuje w bijanie gw oździ w  drzew ce 
sztandaru , okolicznościowe przem ówienia, 
poczem przew odniczący zam ika posiedzenie, 
dziękując jeszcze raz wszystkim  za przyby­
cie.

ZAWODY KOLARSKIE
O godz. 2 min. 30 rozpoczyna się 30 kim. 

bieg. S taje do niego rekordow a jak na nasze 
stosunki ilość zaw odników  —  siedem nastu, a 
prócz tego, siedmiu zam iejscowych. Jest 
w śród nich znany z biegu „Dokoła Polsk:" 
M. D rańko z Brzrtścia. Panuje ogólne prze­
konanie, że zw ycięży on iatwo.

Kapitan w arsz. T -w a  a. Skrzypek obej­
muje kierow nictw o biegu.

Przygotow ania skończone. S tart i zw arta  
grupka cyklistów sunie Królewską, dokoła 
K atedry przez Antokol na szosę niem enczyń- 
ską. Prow adzi ich na motocyklu p. U m iarz 
z zasłużonym szosow cem , zdobyw cą wielu 
nagród p. Kamińskim.

D ow iadujem y się następnie, że m istrz Wil 
na Chochtowicz w yryw a się naprzód i pro­
wadzi. Nieco za nim sunią siedlczanin Chwe- 
doruk, (zaznaczyć należy, że zaw odnicy 
siedlczanic, a  w  ich liczbie Chwedoruk i fili­
granow a p. Józefa Izdebska przybyli na ro­
w erach). D rańko 'i pl. Odachowski. Nieco w  
tyle Kalinowski, nasz mistrz. Na szosie doga­
nia i ucieka. jeHfiak bezskut jc.mie gdyż brak 
mi* sił.

W  drodze pow rotnej Chwtjdoruk zryw a 
się i ucieka przybyw ając pieriwSzy do mety. 
Czas m a 53 m. 57 sek. Chochtowicz (W il. 
T ow . C.) jest drugim  —  czas 56.53, Drańko 
trzecim  — 57,59.

N astępnie przybyw ają Kalinowski, O da­
chowski, M aksim ow icz; Jurew icz i inni. Bieg 
kończy szesnastu . Z aw ody skończone. Rozda­
nie nagród n. b. bardzo ladr.ych, fotografja 
i... na dobrze zasłużony obiad.

W  niedzielę goście wzięli udział w w y­
cieczce do T rok, zwkldzili m iasto Doczem od­
prow adzeni przez uDrzejmych gospodarzy 
odjechali pociąg m w arszaw skim , w ywożąc 
z W ilna, jak oświadczyli naszem u spraw oz­
daw cy, jaknajlepsze w rażenie Nic dz;wnego.

O rganizacja uroczystości jubileuszow ych 
przynosi zaszczyt zarządow i T -w a , którego 
skład podajem y niżej. P rezes —  Jan W ysoc­
ki, wiceprezesi Eug O szewski 1 Ant Mcwcs, 
sekretarz —  Boi Rydlewski, skarbnik Al. 
Felitan, gospodarz —  B. Moroz, kapitan spor 
tcw v  —  J. Balul i s ta rte r —  W acław  A ndru- 
kowicz. ( t)

Dźwiękowy
K1NO-TEATR

, M  E L I  O S "
BK WILLŃSK*. 38. 

Tel. 924.

Premjera! 
Przebój dźwiękowy ® z m M U Dramat miłości i namiętności. Śmierć 

_  lub kobieta? W rol gł. bohaterka filmu
Białe cienie" R ig u ie l T o r r e s ,  słynny am ant N lls  A s t h e r  i C h a r le s  B I c K t o r d .  Piękne krajobrazy.

Nad program: komedja i atrakcje dźwiękowe. Ceny na pierwszy seans: balkon 50 gr. parter 80 gr., na porost, 
seansy: balkon 60 gr., parter od 1 zł. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.20, w niedzielę o godz. 2 ej.

Dźwiękowe kino
„HOLLYWOOD*

Mickiewicza 22. 
tel. 15-28

c x ł o v h b h  I j m i c h i i "
Conrad Veidt i Mary Phllbin

Po raz pierw szy w Wilnie!
W ersja Dźwiękowa ff

wg. słynnej powieści W roi. gł.
W i k t o r a  H u g - j  król ekranu

N rd program: Tygodnik dźwiękowy Param ountu

D Ź W I Ę K O W I  K I N O

c a / i N  »
W IELKA 47. ta l. 11-41

Dziś 100 proR. Przebój Dźwiękowyl Najwybitniejsze gwiazdy eKranu europejskiego

LII Osgover i Iwan Petrowic* w wspaniałym poemacie

KOBIETA KTÓRA CIĘ NIGDY NIE TAP0MNI
Nad program: Dźwiękowy dodatek. Pocz. o godz. 4 ost. 10.20. N astępny p.ogram: „Zagi -iony 

Sterowiec". W krótce orzeboje dźwiękowe „Walc m iłości" i „Niebezpieczny ?mans"

P A D J 0  W I L E Ń S K I E
W torek, dnia 18 sierpnia.

12,05: Muzyka lekka (p ły ty).
15,45: Ttransrm. ; W ars? iwy.
16,00: T ransm . z B ayreuth i aktu dram a 

tu muz. „T rystan  i Izolda" R. W agnera. 
17,20: Kom. żeglarski z W arsz.
17,25: O dczyt z W arsz 
17,50: Monolog wesoły Leona Wołlejki 
18,20: T ransm  z W arszaw y. Omówienie 

II aktu „T rystan  i Izolda" R. W agnfra* 
18,30: Transm . z B ayreuth,
20,30: Omówienie III aktu dram . muz. R. 

W agnera „T rystan  i Izolda".
20,45: Transm . z  Bayreuth —  III akt. „T ry ­
stan i Izolda".

22,15: Feljeton, kom unikaty i m uzyka ta 
neczna z W arszaw y.

Sprzedaje się plac
przy ul. KMwaryjskiej 162, obsz. 1 
dzi ; . Można częściami. O, w a.unkach 
ul. Wileńska 15 m. 3 lub ul. Ogórko- 
wa 4 , jKinieCj, ____

r £  PYTAJ NAWET!
Wszak przekonałem  Cię, że najładniejszy krawat, 
modne rękawiczki skórkowe i elagancką koszulę 
dostałem w sklepie

FRANCISZKA FRL1CZKI
W i l n o ,  Z a m k o w a  9, t e l .  6-46

G o tó w k ę  na
p r o c e n f a

lokujem y bezpłatnieD o my
dochodowe

okazyjne.
Majątki

ośrodki, wille, dział- 
i ki, mieszkania.

D o m  H  K  ■ Ł  
c h ę ta *  M Ic k ^ w 1- 
c z a  1, te l.  9 -W -^  P! ANIN Af F0RTEnl ANY 

. ś RSHARM0NJE
I  K R A J O W E  1 Z A G R A N IC Z N E
H t  TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI

S P R Z E D A Ż  W V N A J Ę C F E

K. D Ą B R 0 W S K
W ilno, ui. Niem iecka ? ,  m. 6.

M l e k o
świeże codziennie z 
majątku. WiMomość 
Piłsudskiego U> — 5 
tel. 14—68 godz. 4 - 6 :

Fortepian
koncertowy, krótki nie­
drogo do SDrzedjnia. 
łaskaw e zi-łoszenia w

N ekrologi,
ogło sze n ia ,

r o ł n e

r e k l a m y
d o

„SŁOWA"
o r a z  d o

w s zys tk ic h
pism

Z a ł a t w i a  n a  
BARDZO dogod­
nych warunkach

BiDto Mirom
Ittf. firabBRUEis

w  W i l n i e
Garbarska 1, tel. 82

liiiiliiiiPiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiililllllliPlIiliiPUPIJiiIW

I l E I A K Z E  ■  5 pokoi z kuchnią, Plany
ł W C n D M l  pierwsze p iętro  front, parcelację o

  Aćm.
majątków C. M.

.Słowa* pod

ziemskich, ,
pierwsze p iętro  front, parcelację oraz wszei- A f y i m O m S l f  

C “  ul- Sko')ówka 9- D o-kie prace miernicze Używany lecz w dob-
r f  ^  . fV f  * wiedzieć się u dozorcy w ykonuje mierniczy rvrp", jn’ie kupimy za
C ioroby - Orne, we-  -w   p t/y sięg łj W ło d z i-  jtówkę zaraz. Zgło-

2 poKoje
8 — 1 1 4  — 8. Tel. (jo wynajęcia z n ie -fo n  222. —— —
567. kręptijącem wejściem,

1 Mickiewicza 62 m. 8.

| KosMiTYto | Mieszkania t
.»?h,, s s  “ j w s e a s w s :

Of f i  r v
Zw iązek uczestnikaw byłego [-g o  Kor­

pusu na rem ont K atedry zi. 23.90.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w W ilnie te  

w iru IV-go, zam ieszkały w  Wilnie, przy ul. 
Piłsudskiego 6, na zasadzie art, 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w  dnliu 19 sierpnia 1931 r. od 
godziny 10 rano w  W ilnie przy ul. Słow ac­
kiego Nr. 27 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu  publicznego ruchomości, naieżących do 
firmy Biuro T ran  sporto w o-Prze w oz ow  a
„T ranspol", składających się z podków, w a ty  
i tow arów  aptecznych, oszacow anych na su ­
mę zł. 10CO.

i Komoi nik (— ) A. Maciejowski,

»iiąinmiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinBiiiiiiiiiiiiiii!i!iiiiiii!iiiiiiiiiBa

Obwieszczenie
N r .  Z -7 8 3 2| 3 1  r .

Sąd O kręgow y w W iln ii obw ieszcza, ze 
wyroktom z dnia 2 i-g o  i;pca 1931 roku po­
stanow ił: udzieli; tirmie „Zygm unt N agrcdz- 
ki“ w  Wlilnie odroczenia w ypłat, ciążących 
na niej długów  na przeciąg 3-ch miesięcy od 
dnia 31 lipca 1931 roku.

Poapis nieczytelny.
mam*®®

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu G rodzkiego w M ołodecz- 

nie na zasadzie art. 1030 U. P. C. podaje 
do Publicznej w|iadomości, że dnia 19 sier­
pnia 1931 r., od godz. 10-ej rano, W maj. 
Chożów;, gm. M clodeckiej, odbędzie się 
sprzedaż prze? publiczną licytację mienia 
należącego do E ugenjusza Chelchowskiego, 
składającego się z m aszyn młyńskich, ta r ­
tacznych i dynam om aszyny, gatru , gonciar- 
ki, cyrkularki, oszacow anego na sumę 
zł. 10.500.—

Komornik Sędziw ój ZielirisKi.

— ...... ........  " M iłosierdziu
U dzielam  lękcil ^ S p o t o ć f m y ^ o d z f c
języsa niemiekiego nę  b. chorążego W. P.,

!------------- ' rodziców
R  ?  słoneczne, suche, d ep - Z1 Poml<^ ZK-al) ‘e, u trzy- r,ra 5 czworga d z itc ,

I  }c w szeł^. now o’zes{i. manie albo nłatne. Do- znajuującą s.ę w osta-
R n C J O N A L N Ę J  wyg„dami do w ynaję- 7 ' edzle/  " f  ™  W' eUa i« z .te j nędzy w dc 

KOSML 7 Yst. cia przy ul. Z ak re tó -10 ra- 2> od 3 ~  5 W  słownera ego słowa 
LCCZNlCri,'. wej Nr. 7. oglądać" od ~ — ———— —  znaczeniu. )e dachi

W I L N O  MICK15WI q _ n  j 2 - 5  -------------------------------- nad głllW4- P°mo‘
"ZA  i i  n . {. H O N B M I B I  J ^ z y k b w  o a c y d .  tychm iastowa nie: ięu- 

n a  J  kobiecą l i  P T k l l C I /  A I  (IrancuskŁ niemiecki, na. Ofiary przyirm le
i l f f l f l P k o n a e r w B - 1 L Ł I  N l j l \ A L włoski)’ konw ersacji Adm. .Słowa* dla
W I  M l  Ig  j<., d o n k o - u d z i e l a j ą  oraz przygoli - .Bezdomnych*
«a!l, adśwleźa. b*uw» 
jej rk a iy l braki. Masaż 
tw arzy i ciała (panie,' 
S,

wują do egz.i„,now  w , 
*akresh1 szkół średnich 
b. prof' s sr gimn. i stn- Zgubiony

S itic z n e  op«itdie erry) dent Specjalna weksel wydany przez
Wy tajanie wh ,ć ■ koneęntracyjr
ła i ie ż . N ajnow ize koi* z utrzymaniem

D ruskieniki
pensjonat .ASPAZJA* dem

na metoda Romualda i Paulinę 
nauczania dla zanieJ- M ilikowskicn (zam. w 

oycze kojm etyki racjt- t&jsg&GBsa w na.'kach, Podbrodziu przy ul-
nalne) Zgłoszenia do redakcji Piłsudskiego), nnie-

C o d z len n ieo d g .lt)—8 . 1  P O S A O f  B P od .Lekcje*. ważnia się.
W Z. P , 43. I i m b h m Ih i J     ----------------------------

Wyjadę
przygotować chłopca 
do 1-ej kl. gimn. Świa-

_______ dectwa b. dobre. Ad-
D e "  9 j l  z kuchnią res ul. Wielka Nr. 19— 
r U n U J  do w y -7, od 2-ej uj 4 ej. 
najęcia, ul. N o w o g id d z li ' 
ka 6 m. 12 od 10—11 i  
i 3—5.

L h K A U
f

j  i i  6  2  w  E g
Du wynajjęcia p rZvl,..e
fortepian, dobrej marki, *
niedrogo, wiadomość w UCZfilEJW  
Adm..Słowa* pod C. A. na mieszkanie z cało-
— —— ——  —---------- dziennem u trzymaniem.
M i a C T l r a n i a  Opieka zapewniona 
■ ■ 1% U  111 83 Informacje osobiście

z 3 pokoi, kuchnią i od 29. 8 b. r Uniwer- 
wygodami do w ynaję- sytecka 4 —6. L Świę 
cia. Popławska 29. torzecka.

PÓHERAJCiE L.O.pZ
V:

Z  r z ą d  K ą p i e l o w y  w  M a r le n o a -  
d z l e  z a w 1 id" m la ,  Z r  z  p u w o d *  

n i e z w y k l e  d ę Z k l c h  g o s p o d a r c z y c h  
w a r u n k ó w ,

ceny za w s ze lk ie  kąpiele 
lecznicze

w Manenbadzie na tegoroczny 
sezon,

09 Jo . 1 l i t r p i i i  1931 i .
zostały 

ZREDUKOWANE O

M \  do 40°|.
Korzystajcie z tej jedynej okazji

. .a odbycia kuracji

w Manenbadzfe.
n

JOHN HUNTER

37 JEN N Y-D ETEKTYW
Wódz zamyślił si^. To co mówił 

Harri było zupełnie prawdopodobne. 
W  takim razie nowe niebezpieczeństwo 
stawało przed bandą.

—  Słuchaj Harri. Jeżeli oni na­
prawdę maią Hogana, to bardzo nie­
bezpieczne dla nas wszystkich. Szko­
da, ale niema rady!. Ale ty tylko po­
dejrzewasz, a trzeba tego dowieść. To 
jest zbyt ważna sprawa!

Będziesz śledził go przez kilka 
dni i sprawdź, czy policja rzeczywi­
ście wpadła na jego ślad. Jeśli twoje 
podejrzenia się sprawdzą, zlikwidujesz 
go, zanim zostanie aresztowany, ale 
v/ każdym razie ja muszę o wszystkiem 
wiedzieć naprzód-

Harri nie przerywał. Dawno już za­
zdrościł stanowisku, jakie zajmował 
Hogan i teraz nie chciał stracić tak 
dobrej sposobności usunięcia go ze 
swej drogi. Odszedł więc, pełen na­
dziei, a wódz stał długo przy biurku 
pogrążony w niewesołych rozmyśla­
niach.

Sytuacja z każdym driem stawała

jakim byl Hogan.

się groźniejsza.
Sarn zdradził i stanął na czele kon­

kurencyjnej szajki. Złoto zginęło bez 
śladu. A Billy Carion, który miał za 
sobą całą policję angielską, był czło­
wiekiem rozumnym i przedsiębiorczym, 
słowem bardzo niebezpiecznym prze­
ciwnikiem.

Jeśli uda mu się przerwać koło, 
którem otoczyła się szajka, wtedy 
wszystko przepadło!

Ochrona tego „kota" była warun­
kiem ratunku i dlatego nie można 
było się wahać nawet wtedy, gdy cho­

dziło o tak cennego człowieka szaik.

W ydawca Stanisław Mackiewicz.

Napróżno czekała Jenny godzinę na 
umówionem mieiscu: ojciec widocznie 
nie odważył się wyjść ku niej. P ra­
gnąc uchronić ją i uratować od nie­
bezpieczeństwa Ćarion popełnił błąd, 
który się miał zemścić na Jenny. Gdy­
by pozwolił napaść na nią, a potem 
wyrwał ją z rąk wrogów, doiwiódł 
by jak niebezpiecznie było chodzić na 
spotkanie, wyznaczone listownie.

Billy Tretano śledził Jenny i dowie­
dział się, gdzie mieszkała teraz. W y­
padki rozwijały się z niezwykłą szyb­
kością Gra stała się tak zawikłaną, że 
nikt nie1 potrafiłby rozplątać tego w ę­
zła, a zwycięstwo zdawało się zależeć 
od przypadku.

BRYLANTY SĄ DROz SZL OD ZŁOTA
Billy Carion wpadł w nocy na ślad 

i jak pies myśliwski na Dołowaniu, pa­
lił się z niecierpliwości. Agene' jego 
poznali Hogana. Teraz tizeba było
odszukać go za wszelką cenę, aresz­
tować i groźbą szubienicy zmusić do 
szczerego wyznania.

Billy nie liczył się juz z tern, że 
nie miał innych dowodów przeciw 

„Bykowi" prócz słów T r a v a in a .
Hogan strzelał do agentów poli­

cji, podczas pełnienia przez nich o- 
bowiązKów służbowych. To wystar­
czało. Ranił jeanego z nich w ramię i 
popsuł samochód policyjny Każdy 
sąd przysięgłych uzna go za winnego 
i zatwierdzi jego areszt. A tymcza­
sem Ameryka nadeśle inne obciąża­
jące informacje.

Jednocześnie policja poszukiwała 
Billa Tretano.

Gosoodarz ciomu w którym miesz- 
,kał bandyta —  włoch, stwierdził, że

za kilka minut przed śmiercią, Le­
wiński zjawił się u Tretano i wyszli 
razem na ulicę. W obec tego, jasnem 
było, że Tretano, albo sam był mor­
dercą, albo też mógł wskazać zbrod­
niarza. W  każdym bądź razie ku za­
dowoleniu inspektora Carion śla­
dy nie ograniczały się jedynie do 
Hogana. Aresztowanie Trenta było­
by również wielkim krokiem naprzód 
w walce z bandytami-

Młody oficer policji prowadzi! swe 
jwszukiwania z takim samym zapałem, 
odwagą i uporem, z jakim walczył 
wódz i Sarn. Rozpoczęła się wałka, 
na śmierć i życie, pomiędzy mocna 
i silną organizacją państwową, a dwo­
ma zwinnemi i madremi szajkami,
które nie przebierały w środkach, ma­
jących im zapewnić dojście do celu.

Wódz i jego pomocnicy napróżno 
szukali zaginionego złota. Przypusz­
czenia, że mógł je wykraść Gliver 
Trent stawały się coraz mniej praw­
dopodobne Pozostawało więc tylko 
podejrzenie, że niektórzy członkowie
szajki złamali przj^sięgę, wykradli
bryły złota i ukryli je w jakiejś pewnej 
kryjówce.

Wódz codzień pytał Hogana i Har­
risa:

—  Co mówią chłopcy?
Hogan wzruszał ramionami
—  Piętnastu przeszło do Sama: on 

teraz zaczął na własną rekę „praco­
wać". Musimy się z tern liczyć. Ro­
zumiesz? Ludzie Mybanka są z nami 
i siedemnastu, oprócz, mnie, Harri i 
„Lokaja".

Prawda, że potraciliśmy dzielnych 
chłopców, ale damy sobie i bez nich 
rady.

— Naturalnie! Postanowiłem, Ho- 
ganie, że trzeba wynagrodzić chłop

com tą stratę i pokazać, że możemy 
pracować nie goizej, niż dawniej.

—  Dobrzeby było puścić między 
nich pogłoskę, że Sarn wic coś o za- 
ginionem złocie i tylko nie cnce mó­
wić. Innemi słowami, trzeba im wmó­
wić,. że to było powodem, że Sarn nas 
opuścił: i chciał zagarnąć cal? złoto 
dla siebie i swoich. Rozumiesz mnie?

—  Rozumiem! — uśmiechnął się 
Hogan..

—- Trzeba to zrobić zaraz, jutro.... 
Jutro też każesz chłopcom przygoto­
wać się do wielkiej operacji. Pamię­
tasz, że kiedy przygotowywaliśmy na­
pad na port, mieliśmy na wddoku i in­
ny plan? Chodzi o wielki skład brylan 
tów przy Tratalgar- Sąuare. Tam prze­
chowuje się stale w safesach brylanty 
olbrzymiej wartości, będzie niemniej, 
jak  sto tysięcy funtów sterlingów, o- 
prócz prywatnych klejnotów, odda­
nych na przechowanie. Regan ma do­
tąd sklepik obok składu brylantów, a 
przejście podziemne, które rmał wyko­
pać, już jest gotowe

Wódz milczał chwilę, iakby nażąc, 
co jeszcze można było powiedzieć 
podwładnym.

—  Plan mój joolega na tern: może­
my bez trudu dostać się do lochów 
składu, ale trzeba otworzyć centralny 
safes, a to niełatwe zadanie! Central­
ny safes, jest to stalowy okrągły pokoi 
o okrągłych drzwiach, podobnych do 
drzwiczek żelaznego kotła, zamknię­
te są one na nadzwyczaj skomplikuwa 
ne z,mki i pozatem mają bardzo czu­
ły elektryczny aparat sygnalizacyjny. 
Najzręczniejszy włamywacz nie mógł­
by otworzyć tych drzwi, pracując dłuż 
szy czas. Jedynym sposobem jest w y ­
sadzić drzwiczki Ale to nie obejdzie 
się bez huku, musimy więc wszyscy

być na ulicy w pogotowiu.
Hogan i Hawks milczeli. Trafalgar- 

sq. leżał w sercu Londynu, w pobliżu 
Scotland - Yardu. Przy pierwszym a- 
larmie setki użeraj,onych policjantów 
zjawi się na miejsce napadu. Trudno 
będzie wydostać się z matni i nietylko 
wynieść zdobycz, ale i własną skórę!

—  Na szczęście, —  ciągnął dalej 
wódz,— brylanty łatwuej będzie sp rz e ­
dać, niż bryły złota. Naturalnie, będą 
tam nietylko brylanty, ale i inne klej­
noty.... To niełatwa operacja, ale je­
stem pewien powodzenia. Musimy do­
stać cztery najszybsze samochody. Na 
trzech będziemy mieli karabiny maszy­
nowe, a czwartym będzie jechał Harri 
z damą w wieczorowej sukni, wracają 
cą z teatru. Napad odbędzie się póź­
nym wieczorem, żeby na ulicach nie 
było tłoku i nie przeszkadzano szyb­
kim ruchom naszych samochodów. 
Northumberlandare, to szeruka ulica, 
która prowadzi do wybrzeża Tamizy. 
Tam, gdzie ona się kończy, będą stały 
dwie motorówki. Postawu się je po 
zapadnięciu ciemności, i każda będzie 
prowadzona przez doświadczonego 
szofera. Łodzie te zabiorą wszystkich 
naszych i przewiozą na cPugą stronę, 
a tam ludzie rozbiegną się i pochowa 
ją ,  gdzie kto może!

Milczał chwilę i dodał:
—  Regan wieczorem pizyrzadzi na­

bój dynamitowy, a wy obaj będziecie 
wi jego sklepie na umówioną godzinę. 
Jeden z was musi mieć walizkę, do 
której złoży zdobycz. Potem wybieg­
niecie na Wnitcomibstreet. Rozumiecie?

Musicie to sobie dobrze zapamię­
tać —  niewolno wam wyjść na Tratal 
gar-square.. Wrócicie na Whitcomb - 
>treet, przy której iesi sklep Regana. 
Tam będzie czekać na was samochód

Drukarnia W ydawnictwa „Słowo" Zamkowa 2.

z Harrisem i tlą damą Rzucicie im waliz 
kę, do auta i sami schowacie się do 
jakiejś bramy

Hogan i Hawks słuchali uważnie: 
—  Tymczasem chłopcy zatzną 

strzelaninę na Trafalgar-square i Nor- 
thumberiandare - avenue Odwrócą 
tern uwagę oolicji od samocnodu 2 da 
mą. Najpierw będą strzelać z rewol­
werów, oszczędzając naboi, a  kulon,io 
ty będą użyte tylko w tym wypadku, 
jeżeli inaczej nie będzie można się 
przedostać przez szeregi poheji— 

Najważniejszą rzeczą jest punktu­
alność. O dziewiątej wieczorem ty, Ho 
(ganie, każesz wszystkim nastawie ze­
garki w’edług twojego i sprawdzi, 
przez relefon. Sprawa jest jtoważna i 
trudna. W  najgorszym w y p a d k u  zdo­
będziemy sto pięćdziesiąt tysięcy nin- 
fów i chłopcy będą mogli częściowo 
chociaż odzyskać to, co stracili. Ale 
być może, że zdobycz będzie o wiele 
większa ...

Wódz omówił z pomocnikami wszy­
stkie szczegóły napadu. Hogan i 
Hawks znali doskonale tę dzielnicę, w 
której rniał być dokonany naoad: nie­
raz bywali w sklepie Regana Obaj 
zrobili kilka rozsądnych uwag i przy­
czynili się do ostatecznego ułożenia 
planu napadu- Po ukończuntj konfeien 
cji pomocnicy odeszli, pozostawiając 
wodza samego. Rozumiał on, że rzu­
cał ostatnią swą kaitę, od powo lżenia 
tej ostatniej gry zależało wszystko —  
cała jego przyszłość, a nawet i życie!

Od rana Hogan rozpoczął przygoto­
wania, według wskazówek wodza

(D. C. N.)
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